
u> Wilnie we Srzódę dnia 5 Sierpnia v. s. i8d2 Boku,
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  d n ia  20 lipca.
P r  zez n i y  w y  b a y  rozkaz dzienny 18 l i p ­

ca, podwyższeni za odznaczenie się w  bitwach z 
polskimi buntownikami: 5go pó łku  strzelców P o d ­
pól ko« nik , dowodzący tym  pólkiem Sarabia  , 
na Pólko wnika z potwierdzeniem  na Dowódzcę 
tegol pólku; i4go póP<u strzelców Podpółkow nik 
dowodzący półki«® Ż irk o w , na Pólkow nika z po­
twierdzeniem  na Dowódzcę tegoż pólku; i 5go pół­
k a  strzelców Podpółkow nik dowodzący pólkiem 
C kiliń sk i, z utwierdzeniem Dowódzcą tegoż pó ł­
ka  ; i6go pólku s t rze lców Podpółkow nik  dowo­
dzący pólkiem  K u le sz , па Pólkow nika г po tw ier­
dzeniem na Dowódzcę p ó lk u ;  8 me у ar ty lleryy- 
skiey brygady, Podpółkownik dowodzący kom pa­
nią lekką N. 2go S ykste l , na Pólkow nika я pozo* 
staniem ca daw niejszych obowiązkach.

— C esarz J egomość d. 28 zeszłego czerw ca, po­
tw ierdz ić  r»ezyl obranego przez obywateli gu­
bern i!  Psków akie у na idąee. trzylecie K ura torem  
honorow ym  tamecznego Gim nazjum  Radzeę S u a u  
K a m e rh e ra  J  achontow a. (P . P.)

U ka zy  C esarskie:
D o R ządzącego  S en a tu  зр czerwca. Po 0- 

tw arc iu  no w o n stanowionego Audytoryatu jener&l- 
nego byli Radcy D epartam entu  Audytoriafcskiego, 
urzędr icy 5 khesy: W iszn ia ko w , mianowany W i-  
ce -dyrek to rera  tegoż D e p a r tam en tu ; M a rczen ko , 
ma zostawać tymczasowie przy nim dla w y p e ł­
n iania poleceń Jenerał-audytora, z p en s ją  podług 
rang i i ze 2 0 0 0  r .  n* s tó ł , P aszczenko  zaś otrzy­
muje na własną prośbę uwolnienie od służby, % 
ca łkow itą  pensyą i z zamianą 5 kl. na rangę Radcy 
Stanu.

— 10 b. m. U rzędn ik  M inisterstwa Spraw  Z a­
granicznych Rzecz. R . St, Szambeien A lexander 
JBułhakow , m ianowany Moskiewskim Poczt- dyrek­
to rem — zostijący  przy  w ojskow ym  szpitalu w Bo- 
bruysku  : Dozorca 9 klsssy Kotowicz^ i O rdynator 
Setab-lekarz M iku ło w sk i, zs gorliwą służbę podnie­
sieni zostają do 8 klassy.

D c K a p i tu ły  orderów  6 b. m. Naczelnik Miń* 
ekiey kom endy żaadarmów Sztabs kapitan FPa- 
siljew , m ianowany kaw. orderu  S. A nny 5 kl.

— U ka zy  R ządzącego  S en a tu  , ig o  D e p a r ta ­
m entu . 1) i g b .  m. O uznaniu Moskiewskiego k u ­
pca A lberta  M a rk a ,  Duńskim w M oskwie konsu­
lem.

— 2) Tego% dnia . Iż Zasfawekiemu kupcow i 
Tlalpersonow i, k tóry , za uczęstniołwo w naduży­
ciach, zdarzonych w 1818 roku  w dostawie żywno- 
ści dla woy ek byłey 2 a r m i i , oddalony b y ł  cd 
wszelkich skarbow ych przedsięwzięć i l iw erim - 
ków, dozwolono znowu do nich należeć ze wzglę­
du na zasługi, oddane przez niego w czasie woyoy 
T u re c k ie j .

—  5) Tegoż dnia. O wyłącznym przywileju, w y ­
danym Sekretarzowi Kolleg. R udakow , па używ a­
nie wynalezionego przez Asaesora Kol. K a n d a lin - 
cow, p ł у Domierza (самомѣрныіі кранъ.) Narzędzie 
to, złożone z kranu  szczególnego składu, głównie 
przeznaczone je3t do zapobieżenia nadużyciom szyti- 
karzy; zastosowane do zsvyczayney beczki, p rz e ­
szkadza dolewaniu Wody do t ru n k ó w , a nadewszy- 
itko  fałszywemu mierzeniu, gdyż, za kaidem po­
ruszeniem rączki, wypuszcza tylko pewną, zawsze 
jednostajną, ilość trunku.

—  4) Tegoż dnia. Z ogłoszeniem rozkazu C esar­
skiego я d. a4 czerwca b. r. iż N. P an zostawuj« S o­
bie samemu mianowanie i w ybór Paziów do S we­

go D w o ru ,  eo się zaś tyczy próśb o umieszczenie 
młodych szlachty do korpusu  P a z ió w , te będą 
p rzy jm o w an e  tylko o dzieciach urzędników w o j ­
skowych i cyw ilnych  cz terech  pierw szych klasa 
(to jest do Jenerał-m ejora i Rzeczywistego Radzcy 
Stanu , w łączn ie) ; podawanie próśb o przyjęcie 
dzieci niższych urzędników zostaje odtąd zabro­
nione 5 natomiast pozwala się prosić o umieszcze­
nie ich w innych  zakładach rządowych.

7 -  W  skutek C esarskiego Ukazu * d. 21 g ru ­
dnia 1ЗЗ0, nałożone zostają -areszta , w Obwodzie 
B ia ło s to c k im : na część majątku , złożonego z 700 
dusz w powiatach Bielskim i D roh iczy isk im  i t e  
5oo,000  złotych, jaka się może dostać braciom J o ­
zefowi i H e rm a n o w i , synom Jana ; H rab iom  P o -  
io c k im , ze uczęstnictwo w powstaniu Polskiemu 
tudzież na 3 dusze i 24 dziesięciny ziemi, w ydzie­
lone z ex d y w ity i  w pcw, Drohiczyńskim, zamie­
szkałym w K rólestw ie Polakiem : włościaninowi 
P io t r o w i , synowi P a w ła ,  O sińskiem u i żonie je­
go Annie, eóręe S tan is ław a— w g u b ern ii P o d o i- 
sk iey :  na wszelki, gdzieby się okazał, majątek 
pozostały po zmarłym obywatelu powiatu P rosku-  
to w sk ieg o , by łym  K apitan  - leytnancie morskiey 
służby, Klemensie synie Rafała Traskow skim , ma­
jący się dostać jego b ra tu  Majorowi tegoż nazwi­
ska i synowcowi K azim ierzow i Traskow skiem u , 
za należenie ich do byłego powstania Polskiego.

Ą p ro to in cyy  O stzeyskich. W  K u r la n d ii  n ie ­
dawno ponowiono za lecen ie , aby wszystkie sądy 
gminowe utrzym yw ały K urlandzką  Ł otew ską  ga- 
actę. (K u iiandya  ma do 4oo sądów gminor/yeh. 
Cena gazety 2 r. sr.) — Urzędowa Inflan tska  Ł o ­
tew ska  g г zeta , o k tórey  niedawno w piśmie n a ­
ssem wspominaliśmy, posyła się g ra tis  do wszyst­
k ich  plebanów—  Roboty “około drogi z P e te rsb u r­
ga na Dyoeburg do W arszaw y czynnie postępują__
K opanie stadni artezyyskiey pod Rygą, doszło już 
do i 35 stóp w g ł ę b i ,  lecz woda jaszcze się nie u« 
kazała. — 6 lipca w okolicach Rygi u m arł  s ław ny 
malarz zw ierząt Baum ana, w 80 roku  życia. B y ł  
on synem Superin tendenta K urlandzkiego, a ucz­
niem malarza Bocka. Roboty jego mają być nader 
cenione. L c ca obok malarstwa t ru d n i ł  się jeszcze 
pisaniem, i co dziwniejsza, pisaniem po-Łotewsku. 
K ilka  drobnych  pism jego wyszło w Rydze; Po  
niemiecku wydał także kilka pism o myśliwstwie, 
którego zapamiętałym b y ł  miłośnikiem. ( T .P .)

Odessa dn ia  12 lipca .
Donoszą я Konstantynopola pod 28 czerwca 

(10 lipca): „Zdaje się, że spraw y G reck ie  zbliża­
ją się do końcs. Powiadają, te  Sułtan przyjął o- 
statni protokół, i K ró l  O tton  może przybydź do 
G recy i , dla objęcia swojego Лгови.

—- Otrzymane tu  są nieprzyjemne wiadomości e 
S y r y i :  na twarzach T u rk ó w  wielkie wydaje się 
zasmucenie.

—- M inister Rossyyski dzień з 5іу czerwca w spa­
niale obchodził: bel z wieczerzą b>ł w ogrodzie. 
Na obchodzie tym  b y ły  wszystkie osoby ciała d y ­
plomatycznego i znakothiui kupcy konstantyno- 
poiscy. Seraskier i wielu Pasiów również się na 
nim zn^ydow&H |  byli uczęstnikami zabaw. Na 
rossyyskim brygu  i dwóch Kutrach, stojących na 
kotw icy przed pałacem Poselstwa, spalono fa je r­
w erk .

— P. S tra t/o r t-C a n n in g  zamyśla temi dniami 
w y p raw ić  festyn w T h a ra p ii. (Л di Od.)

W  dniach 29 i 5o czerwca, wobec licznie zgro­
madzonych g o śc i , odbyły  się popisy z p rac  cało-



roóznyoh, tićzniów G im nam im  Guberńsklego G ro ­
dzieńskiego (w Swisłoczy) i szkoły przy niem po- 
wiatowey. Po skończonych popisach i mianey przes 
pomocnika D yrek to ra  Szkół G uberaii  Grodzień- 
skiey stosow nej do okoliczności przemowie , 
przeczytane by ły  imiona uczniów celujących 
i rozdane, zostały nagrody. Poczerń całe Z gro ­
madzenie udało się do kościoła dla odśpiewania 
'Te D eu m , i zaniesienia modłów o długie i szczęśli­
we panowanie N. Cesarza.

Uczniowie, za dobre obyczaje, pilność i po­
stęp w n au k a ch ,  zdaniem Zgromadzenia Nauczy­
cielskiego, otrzymali następne nagrody: z klassy I  
Pow iatow ey: a) 2Ziąłhę  Adam S&abrański; 2) lis ty  
pochwalne: K saw ery  Zabiełło, Tomasz K rukow ski, 
Stefan Milkamanowicz, Jan Gałkowski, Bazyli K o r-  
h an o w ic z ; 3) publiczna  p o chw ałę  : Mikołay G u­
to w s k i ,  Pantaleon J o d k o ,  Jósef Ubrębski > Jerzy 
S iru tyńsk i,  Adam Gałkowski, Adolf Jelec, Stani­
sław W ysłouch , W in cen ty  Korhenowic*; z Kl. I I .
3) ks ią ik ę :  Protazy L is ick i ;  2) lis ty  pochwalne: 
Samuel Romanowie*, Euzebi K ord ,  Julian Dębicki, 
F ran c iszek  W o lb e k ;  3) publiczną  pochwałę: Jan  
Jodko, Mieczysław M ilew icz , Konstanty W idack i ,  
Adam K onopacki, Tomasz Jakubkiew icz. A lexan­
d e r  żw irow icz ,  Jan  Żukowski; x Kl. I I I :  1) m e­
d a l srebrny: Adam H erm adski,  W ik to r  W idacki,  
A lexander  R a d o w ic k i ; 2) książkę  Ignacy Zmie- 
j e w s k i ; 3) l is ty  pochw alne : Stanisław W idacki,  
A lex an d er  P lę sk o w sk i ; 4) publiczną pochwałę: 
M ik o łay  H inc ,  Józef M ickiewicz, Antoni Bułha- 
z o w sk i ,  A lexander B u łh a ro w s k i , Jan  Hołowko, 
A lex an d er  Puchowicz. Z Klassy I  Gimnazyalney, 
książki: Antoni Butkiew icz, Zenon W y s ło u c h ;  z 
K l .  I I :  1) książkę: W ład y s ław  Rabcewicz; 2) list 
p o ch w a ln y  ; A lexander W y s ło u c h ;  5) publiczną  
pochw ałę: A r \tooi Adamowski, Lucijan Telszeweki, 
A lex an d er  Ż u k o w sk i, Jarosław  Aodrzeykowicz, 
Ignacy  K ord ;  z KL I I I :  1) m eda l zło ty: W in cen ty  
Górski; 2) m eda l srebrny: P io tr Tnrcewicz*

Pomocnik D yrektora  A. Juśzkiew icz.

W a rsza w a  d. g  sierpnia.
Przez postanowienia z dnia 3 b. ш., Rada Ad- 

m in is tracyyna m ian o w ała : JXiędza W oyciecha 
H r .  Ossolińskiego , K anonika pierwszego i Dokto­
ra  Teologii ,  oraz Professor» Seminaryum G łów ­
nego, A rch id iakonem  w K atedrze  Podlaskiey, a 
JX iędza Szymona G utkow skiego , K anonika G re ­
mialnego K atedry  Pod lask ie j ,  P rałatem  Kustoszem 
w teyże K atedrze .  (G.VF .)

N 1 b m a r.
TTircburg d. 25 lipca .

X iążę August Leuchtenbersk i;  Xiążę E ich- 
staedt, po osiągnioney pełbolelności i w skutek i- 
s iniejących układów, również oycowskiego testa­
mentu, objął wodze swego X ięz tw a E ićhstaedt i 
doniósł o tem J. K. Mości K rólow i Bawarskiemu, 
a po uzyskania przyzwolenia K róla , uwiadomiono 
wszystkie obwodowe rządy i  inne władze o wstą­
p ieniu  wspomnionego X ięc ia  na tren .

S z tu tg a rd  d. 2у  lipca .
W  Szwaycaryi u tw orzył się z własnego po­

pędu i ze względu na nieepokoyny czas w ogólno­
ści, dla utrzymania spokoyności, w każdym kie­
ru n k u  mocny korpus wolnych strzelców, nie zo­
stających w służbie czynney; tworzenie takich k o r ­
pusów, odbywa się we wszystkich częściach Szway- 
eary i.  ( G . C . ) __________

D a n i a .
A lto n a  5 o lipca .

Tuteyszy Dziennik M ercu r  donosi w  liście 
odebranym z K openhagi pod datą з4 b. m. — „Po 
ukończeniu narad, względem projektu do p raw a o 
urządzeniu Stanów prow incyonalnycb, pracowano 
nad nowemi urządzeniami, k tóre , stosownie do p o ­
stanowienia Królewskiego, mają bydź zaprowadzo­
ne jednocześnie z urządzeniem Stanów. Urządzenia 
takowe , k tó re  tylko dla X ięz tw a Holsztyńskiego 
miały bydź p rzy g o to w an e , rozciągnięte zostały i 
do X ię t tw a  Szlezwickiego. Tyczą się one о<Ше-

h n i s  administfacyi od sądownictwa, i ustanowie­
nia wspólnego sądu appellacyynego. Kommissya, 
k tórey polecono wygotowanie powyższego rozpo­
rządzenia , składa się z M inistra  Stanu H r. M olke, 
z Kanclerza X ięztw a Holsztyńskiego P .B ro ckd o r ff,  
K anclerza X ięztw a Sziezwickiego P. Spies  2 P ro ­
kura to ra  Jeaerainego obudwóch Xięztw  P . H o ep p , 
Praca ta ms bydz' ukończona przed upływ em  p rz y ­
szłego miesiąca i oddana do potwierdzenia K r ó ­
lewskiego. (G.FF .)

F  R  A N C T A.
P a ry ż  dn ia  4g lipca .

M essager des C ham bres zawiera między in -  
nemi następujące uwagi o skutkach  reform y a n ­
gielskiego periameniu : , ,Naród angielski p ragnął 
nayiisiiniey reformy parlamentu i otrzymał ją w re ­
szcie. Nie wielu jednak przewidziało, jakie zmiena 
takowa pociągnąć może za sobą skutki. Izba niższa, 
z na tu ry  nowego rzeczy porządku, żywić w sobie b ę ­
dzie nienawiść ku arys:okracyi, i nieustannie n s-  
slawać ca jey przywileje. Chcąc jakoby w yna­
grodzić tyle dotąd napróżno straconego czasu, u- 
s i łow aćona, ile możności, będzie, spieszyć się z p e ł­
nieniem obowiązków swojego pow ołan ia ;  i ,  jeśli 
w jey łonie znajdzie się człowiek silnego um ysłu, 
zdolny do nadania jey krokom  charak teru  jedno­
ści i umiarkowania, Izba niższa? w  gorliwości swo- 
jey, nie omieszka chętn ie  imać się środków, k tó ­
re, chociaż zdawać się w jey oczach będą jedynie 
dąząceml ku  dobru  kra ju, w  istocie jednak swo­
je j ,  do niczego nie zdołają go doprowadzić, prócz 
rew olucji ,  k tórey skutki są n ieobrachow an^r( T .P .)

Donoszą z T ulonu : — O krę t  l iniow y M a r e n - 
g o ,k tó ry  tu na pogotowiu stoi, mówią, że jest p rz e ­
znaczony do przewiezienia K ró lo w e j  D o n n y  M a ­
r y i  do Portngali i ,  jak tylko L isbona  przez D on  
P ed ra  opanowaną zostanie.

Posłowie Am erykański i W ir te m b e rs k i  mie­
li  dnia onegdayszego posłuchanie u K ró la .

Dziennik M essa g er  donosi w liście z M a ­
d r y tu  o d eb ran y m , że na pierw szą wiadomość o 
wylądowaniu D on P ed ra , posłano rozkaz woysk.11 
aby się zebrało na granicy. S ą d i ą , iż w  razie 
n a jm n ie j s z e j  niepomyśloości? woysko to w kroczy  
do Portugalii.  Dziennik powyższy pow ątpiew a je ­
dnak o tem, gdyż F raocya  i Anglia stanowczo się 
przeciw ko tak iem u przedsięwzięciu oświadczyły.

W  porcie Tulońskim  w ielka zawsze panu­
je czynność. Dowódzca tamteyszey m aryna rk i  V i l - 
lenave , wyjechał do P a r y ż a  , zkąd filę ma udać 
do B r e s tu 1 dla objęcia dowództwa nad tameczną 
e s k a d rą ,  k tó ra ,  jak mówią, przeznaczona jest na 
Ska ld ę . , . ,

P o lic ja  tateysza zajęta jest siedzeniem d ru ­
k a rn i  tayney, z k tórey wyszły liczne p ro k b m m ac y e  
K arolis tów , w czasie uroczystości dni L ipcow ych.

Dnia 3o czerwca, dowódca brygu S u rp rise ; 
k rążący  p rzy  brzegach A lg ie r u , w ysła ł  wielki 
swóy s ta tek ,  w celu rozpoznania u jśc ia  S ze li/y 9 
jedney z najznakom itszych rzek R ejencyi A lg ie r­
skich. Zaledwie ststek zawinął do u j ś c i a ,  przy  
brzegach ukazał się z wielkim krzykiem  t łum  
Beduinów. Dowódca wsiadł na drugą łódź i po­
łączył się z wielkim s ta tk iem , po czem rozpo­
częto żwawy ogień z rę czn e j  broni; bardzo w ie­
lu Beduinów poległo. S tatki pow róciły  d ą  b r y ­
gu, nie poniósłszy źadney szkody i nie s traciw szy 
ani jednego człowiek». Doia następnego, bryg, ko­
rzystając z pomyślnego w iatru , zbliżył się do b rz e ­
gu i z dział daw ał ognia do B eduinów , k tórzy 
tłum am i zbroynie tam się zebra!?; rozpierzchli się 
natychmiast w naywiększym układzie .

Listy z G enew y  donoszą? iż na początku C ip ­
c i  widziano tam  H r.  B ourm on t.

Jo u rn a l d u  H a vre  pisze pod d, 24 b. m. —• 
„Okręt trzymasztowy Pruski,  L a ch s , stoiJeszcze w  
tufceyszey przystani z 5oo cudzoziemcami, k tó ry ch  
ma przewieźć do B o ch e fo rt : dłuższego bowiem 
czasu trzeba było do zaopatrzenia tego okrę tu  w 
żyw ność , niż z początku m niem ano; będzie ot* 
mógł dopiero dziś wieczorem w y p ły n ą ć , a p rzy  
pomyślnym wietrze może we 4 dni odbydź źeglu-



gę. Z okrętu tego wysadzono 18 chorych  ludzi 
na ląd .”

Pierwszy sekretarz Poselstwa Francnzkiego 
w  P etersb u rg u  , P. Bourgoing  , p rzybył tu  , uda 
on się bezzwłocznie do D r p z n a ; mówią , że tam 
będzie Posłem.

Donoszą z B ea u p rc a u  pcd d. 25 b. m . , i i  
znowu pokazują się zbroyne bandy Szu a nów. W  o- 
ogólności rozbrojenie nie odbywa się z takim po­
śpiechem i w  takim stopniu» jak Dzienniki M ini- 
stery&lne zapewniają ; oddana broń jest oraz tak  
8-ł«go gatunku, iż każda sztuka nie w arta  4 f r a n ­
ków, a ztąd domyślać się można , iż Szuani n a j ­
lepszą b roń  ukry li .  ( G .fF .)

— D n ia  2 j  —
P. B rün ier ,  pod pre fek t z Gosne departam en­

tu Nievre, szwagier starszego Pana Dupin, podał
prośbę do ministra ' spraw  w ew nętrznych , о и\ч ot- 
nienie go od obowiązków, częścią dla słabości zdro­
w ia ,  bardziey sas dla przeciw nych politycznych 
zasad eystematowi z i 5 marca, i aby takow ą tym 
pew niey  uzyskać, oświadczył, iż do sprawozdanie 
oppozycyi,  bezwarurikowo i bezpośrednio p rzy ­
stępuje. .

Pan  Dupin starszy, wczoray tu oczekiwany, 
przyjedzie dopiero w przyszłym tygodniu.

M iniste r  woyny zakazał żołnierzom kąpania 
się w bieżgcey wodzie, w skutek zdania rady zdro­
w ia ,  aż do dalszych rozkazów.

W  Rouen i H a v re  rozdane będą z przyczy­
ny  uroczystości lipcowey 22 krzyże l ip c o w e , i 
w ielka liczba lipcow ych m e d a l ó w .  Poęniędzy m ia­
now anymi kaw alerami , prócz wielu sztabowych 
officerów , znaydują się, m er z Rouen P. B arbet,  
i redaktorow i« z Rouen i H avre  , PP. Baudry  i 
Corbiere.

P. O dillcn -B arro l odjeżdża dziś do S trażbur-  
ga. — Jen e ra ł  Lafayetie  bawi dotąd w swey w ło ­
ści la Grangę. W  ogólności mało kto z lipcowych 
mężów z roku  18З0 będzie przytom ny uroczysto­
ściom lipcowym  w roku  1862.

L ipcow i rycerze spraw ią dziś towarzyszom 
sw ym  przed dwóma laty poległym , żałobne na­
bożeństwo , w kościele przy  ulicy Faubourg  St. 
M artin .

B y ły  hiszpański bankier P. Aguado, baw ią­
cy teraz w Pau, o trzymał od dw oru  hiszpańskie­
go sztafetę , która zUmtąd w 65 godzinach przy­
była ;  mówią powszechnie, iż treść tych depeszo w 
ściąga się do nowey p o ży czk i , k tórey  się jednak 
b ank ie r  ten nie chce podjąć.

■— D n ia  28 —
P ółkow m k 4 tey legii tuteyszey gw ardy i n&- 

rodowey, P. S ed il lo t , podał do Marszałka Lobau 
prośbę o dym usyę , ponieważ wczoray i 4 cffice­
ro  w i podoffioerów podali do niego swoje dy- 
n i issye , dając za p rzyczynę ,  że nie mogą bydź 
przychy lnym i teraźrmyszemu systematowi rządu. 
Gdy sobie zatem nie życzy, aby jego przytomność 
w legii, różniła go od kollegów, prosi więc M a r­
szałka, aby go uw oln ił  od służby.

Dw ie legi je tuteyszey gw ardy i narodowcy, 
k tóre  się w dniach 5 i 6 naybardziey odznaczy­
ły, niechcą żadnych kandydatów posłać w p rz e ­
znaczonym dniu  do rozdawani» krzyżów legii ho- 
norowey.

W czoray  bardzo rano zgromadzili się k aw a­
lerow ie lipcowi i wielu innych o b y w a te l i , p rzy  
grobach poległych w ostatniey r e w o lu c j i  , i oz­
dobili je tróykolorow em i chorągwiAmi i w ieńca­
mi z kwiatów. Nabożeństwo w francuzko-kato- 
lick im  kościele, ograniczało się na czytaney mszy 
i duchow nych śp iew ach , wykonanych przez nie­
k tó ry c h  współczłonków w ieikiey opery . M ów  
nie b y ł o , gdyż takowe wyraźnie przez policyą 
zakazane zostały. (G.(8.)

Pomimo wczorayszego zbijania, w D zienniku 
des D ebats  umieszczonego, M essager des Chambre% 
u trzym uje  zawsze, że przed kilku  dniami istniał 
rzeczywiście spisek przeciw  familii K ró lew sk ie j .  
F ra n c e  ISouvelle odpowiada na to: — „Możemy 
zapewnić, że rzeczony spisek nie miał wcale miej­

sca. Co się tyczy poruszenia, k tó re  zsszło w S c
Cloud  na dniu 26 b. m., to .p raw da, źo rząd z k i l ­
ku stron został przestrzeżony o uknowaoym na 
onegdayszą noc spisku; ale przekonano się, że te 
ostrzeżenia pochodziły od osób, które od n ieja­
kiego czasu wzięły sobie za rzem iosło, ra tow ać 
znakomitsze osoby rządowe, odkrywając zmyślona 
sprzysięzenia się. Tych , nowego rodzaju sp ek u ­
lantów, połieya ma zawsze na oku, a w  S t, Cloud  
każdy ша się względem nieb na ostrożności.” (ćr. W .)

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  20 lipca. *

W iadom ość o g w a łto w n e j  rew izy i dem u £ 
składu winnego P. Duff, w L  zbonie, leni większe 
spraw iła  tu  w rażen ie , iz r e w iz ja  takow a doko­
nana została za rozkazem własnoręcznie przez D o a  
Miguela podpisanym, nocą, i z wyłamaniem d rzw i 
domu, w nieobecności samego właściciela , zw ła­
szcza, iż P. D uff powszechnie by ł w tey stolicy 
znanym i szacowanym, i zostawał naw et w stosun­
kach poufałych z Dec lą  M aryą  I  i synem jey J a ­
nem V I .

— Dla okazania ufności, jaką Don P ed ro  pok ła­
da w szczęśliwym w ypadku  swojego przedsięw zię­
cia, i sposobu, k tórym  obudzić stara się gorliwość 
w  umysłach swoich stronników, umieszczamy tu  
rozkaz dzienny, w ydeny prsezeń przy w ylądow a­
n iu  w O porto;

^Żołnierze! Oto są brzegi nieszczęśliwcy Por-* 
tngalu , kraju waszych oyców, synów, zon i p rzy ­
jaciół, oczekujących niecierp liw ie  waszego p rz y ­
bycia; cała ich ufność w waszem jest męztwie, w 
wasze у odwadze. Niesiecie pokoy całemu naro ­
dowi , woynę zaś jednemu ty lko  obłudnem u rzą­
dowi przy wł&szczyciela tronu : przedsięwzięcie 
chwalebne! Spraw a szlachetna i pew ne zw y cięs ­
two! Towarzysze wasi połączą się z wami, i c h lu ­
b ić się będą zaszczytem walczenia w  waszych sze« 
regach. Zdobywcy wysp SS. M ichała i Jerzego* ł  
w y , k tórych  zapału i męztwa niczdołały zachw iać 
ani b itw y przy V il la  des Vallas, Urzelin, Caletto, 
ani n ieprzeparte  stanowiska przy Ladeire i V e ile—• 
oto własna oyczyzna wasza do siebie was p rz y ­
zywa! T u  ctrzym acie nagrodę za podjęte zasługi; 
tu  dościgniecie kresu  waszych trudów  i szczytu 
sławy! Hasłem waszem niech będzie: D onna  M a - 
r y a  1 1  i K o n s ty tu c ja ! O pieka  bezbronnym , wspą* 
niaiośc ku  zw yciężonym / ” (T . P .)

— D n ia  25 —
Skoro b il  reform y Ir landzk iey  po d ro g i  ras 

w  wyzszey izbie d. 23 t. m. przeszedł, nie ma za­
tem w ą tp liw ośc i , że także trzeci raz p rze jd z ie ,  
i tym  sposobem cała sp raw a геіогщ у ukończoną 
zostanie.

— D nia  2y  —
Dzienniki tuteysze donoszą, ża lubo nie e p e ­

wnością, wnoszą jednak , iż flo tta  Angielska pod 
dowództwem A dm irała  M a lc o lm , na się p o łą ­
czyć z fio ttą  Fraocuzką, i popłynąć nad brzegi 
H ollandyi,  aby Zmusić gabinet H o l łe n d e r sk i , do 
przyjęcia trak ta tu  z dnia j 5 listopada. Z d rugiey  
s trony  także twierdzą, że D w ór Berlińsk i oświad­
czył f iż każde mieszanie się z b ro jn e  Anglii i 
F r a n c j i  na korzyść Belgii, uważać będzie za h a ­
sło do przekroczenia granicy  przez 100.000 P r u ­
saków. ^

Onegday po południu przybył K ró l  w to ­
warzystwie syna swego P. H e rb e r t T a y lo r  z fP in d -  
sor do miasta. Między osobami, które by ły  K r ó ­
lowi przedstawione, znaydował się P. H udson  L o ­
we, były gubernator na wyspie S. H e le n y . Poczęta 
K ró l  w rócił  tego samego dnia do fP in d so r. ( G.LF.)

W  gizecie Globe czytamy: „N iektórzy ludzie 
ułożyli plan, obchodzenia rocznicy Jipcowey re -  
wolucyi w następujący poniedziałek na placu K o -  
penhagen-Fields. Rostropnieyby klassy ludu p r a ­
cowite uczyniły, gdyby się teraz od tey  uroczy­
stości wstrzymały , a natomiast cieszyły się ową 
rew o lu c ją ,  jską im teraz ich zastępcy w o jc z y ­
źnie zdziałali.”

Ministrowie jeszcze na dzisieyszem posiedzę-
(3)



юіц izby niższey podadzą budżet. Wiele w nim 
zachodzących finansowych postanowień, miało po­
między tytm, którzy w tem oznajomieni są. wzbu­
dzić zadumienlc.

P. M. S. Alexander, od wielu lat odznaczają­
cy się ze skutkiem w londyńskiem towarzystwie 
do rozszerzania chrzescmistwa między żydami, mia­
nowany został professorem hebrayskiego języka £ 
literatury przy kolegium londyńskiem Kinx.

Podług nadeszłych doniesień z wielu hrabstw, 
spodziewamy się w tym roku wybornych uro­
dzajów. v

Jenerał‘porticsnik Sir Hudson Lowe, miano­
wany dowódzcą 5 6  pułku piechoty liniowey.

W  Northampton zamyślają wystawić na pa­
miątkę reformy statuę z brontu dla lorda Althorp, 
który przez wiele lat to hrabstwo zastępował tr 
parlamencie.

Oprócz parowego statku z oooo ręczney bro­
ni 5 ooo ci z mów i wexlu na 5 o,coo funtów szter- 
1 iö°ów , klóre wczoray dla Don Pedra posłano z 
Anglii do Porto, ma jeszcze w przyszłym tygo­
dniu odeyść drugi podobny transport , oraz dwa 
parowe statki z Bordeaux. Razem z te mi będzie 
miał Don Pedro siedm statków parowych do 8>vo- 
jey dyspozycyi, które ma użyć oa to, sby przy 
brzegach Portugalii w kilku mieyscaeh zdziałać 
poruszenia i niepokoje. ,

Kompania wschodnio-inuyysfca , każe jutro 
spuścić z warsztatu okręt, przemnożony do Gan­
gesu, nedzwyczayney ^budowy: jest cały, wyjąwszy 
pokład, z kręconego zslazs. (O.C.)

S B W B O Y A.
/  , Sztokolm  d n ia  6 lipca.

K ró l  wyjechał wszoray de Norwegii; przed 
Wyjazdem wydał postanowienie, na niosy które­
go"9 Minister sprawiedliwości R oseńblad , Minister 
interessów zagranicznych ТФetterstedt^  Radśca Sta­
n u  L oew enheim  i Kanclerz Baron Schul zenkeim  
sprawować będą interessa rządowe, pod przewo­
dnictw em  Następcy tronu.

B.ŻRCZY NlUBBLAWnZKtit.
H a g a  d n ia  Щ lipca .

Król udał się wczeray do g^ówney kwatery 
w Tilburgs w celu obeyrzenia obozów. W podróży 
tey towarzyszył Królowi T ry d e ry k . [G .W i)

T  U n c Y A.
Piszą z Semlins, iż W . Sułtan dowiedziaw­

szy się o zdobyciu A&ry, rozkazał natychmiast 
flocie swojey udeć się niezwłocznie podlę twier­
dze, d h  zamknięcia jey ae strony morza, 1 dopo­
magania w odebraniu jey woysku, które oblegać 
ją będzie lądem. W noszą ztąd, iż Porta nie mu­
si poczytywać flotty Paszy Egiptskiego za zdolną 
do oparcia się Sułtańskiey , gdy Pasza pomiemo- 
ny wydał właśnie rozkaz zebrani» wszystkich swo­
ich morskich sił pod Aferą. {T .E .)

F i l o z o f i a .
O epokach k r y ty k i  i tworzenia.

W  R evue ß r ita n n iq u e , pod tym tytułem, u- 
mieszozony jest wyjątek, bardzo zaymujący uwa­
go wytłumaczony z E d im b u rg -R eviev . Granic®
tego pisma nie pozwalają umieścić go in  extenso , 
rozumiemy, że się przysłużym^ naszym czytelni­
kom, dając im poznać część pierwszą, traktującą 
o człowieku, pojedynczo wziętym.

Rozbior panuje; krytyka objęła władzę; ba­
dania wszędzie się wprowadziły. Społeczność 
ludzka naradza się , ptzysłuehiwa się , dochodzi 
prawdy omaekiem, jeżeli tego gminnego wyraże­
nia użyć wolno. Wieciez dla czego/ Albowiem 
jest chora. To samo śledzenie jest symptomatera 
jey dolegliwości. Może kiedyś zdatne jey lekar­
stwo nastręczy. Pozwolono jey *noże będzie na* 
koniec żyć rzeczy wistem życiem i potężnem, a 
nie lakiem gorączkowem, biernem, całkowicie kry- 
tyeznem, pełnem niepewney ciekawości, jałowem 
w czyny i wstelkiey pozbawieniem energii. Kie­
dy przestanie opatrywać swoje ran y , i zastana­

wiać się ned biciem swojego pulsu ; zdrowie jey 
n iew ątpliw ie powróci.

K to  za znak dobrego się mienia i ze rękoy- 
mię długiego ży c ia ,  poczytuje ten rozbior po­
wszechny, ciężko się myli. Człowiek zd&owy nie 
zastanawia się nad sobą s tą  uwagą tak niespo- 
koyną; chory  ustawicznie się trwoży, badając sa­
mego siebie. Kiedy siła żywotna bieg swóy przy-,  
rodzony i norm alny odbywa, byoaymniey nas o 
swojey obecności nie ostrzega. J a k  tylko nieład 
w fu n k c ja c h  organicznych nastanie , czujemy to 
zaraz ;  uwiadamia oa nas, że znikome ciało ma­
my: cierp ien ia  zwiastują nam o naszym bycie. T w o ­
rzą się pimkta centraloey czułośc i;  organ c ie r ­
piący zdaje się jestestwo nasze stanowić jedynie; 
objawia się w nim drażiiwość boles'na: sforaa r ó ­
wnowaga w naszey o rgan izac ji  ro*straja się. Przed 
tem żyliśmy n i s z a s ta n » w i i j | e  się nad fenomena­
mi życia. Czynność odbywana przez n&sze orga­
na bez trudności się wykonywała. Nasze oczy p s ­
trzy ły , uszy słyszały, chodziliśmy, biegaliśmy, r z u ­
caliśmy aię ślepo za popędem, w ewnętrznym , nie 
m yśląs o usczem, a wypełniając tylko rozkazy na- 
szey woli, samowładney wszystkiego mocarki.

K tóż ni$ przypomina sobie epoki ' ^ a  sw o­
jego, w caiey swobodzie i samowoinośc h?, w  
którym  ob jest tak  le k k im ,  tak instyt «wym, 
że się człowiek całkowicie jego popędo odda­
je, oiezastanswiająo się nad nim, merozprav?i&jąc, 
n ie  adając soiń® z niego rachunku! Rzadka ch w i­
la! Zgodność doskonała wszystkich części, sk łada­
jących nasze jestestwo, zlewa je w całość zupeł­
ną; jesteśmy, jak powiadają, zdrowi i сп/г: co//; za­
stanówmy się tylko nad tym wyrazem c h a ra k te ­
rystycznym; nic wydatnego nie psuje tey h a rm o ­
nii, przez niezgodność ca wet pozorną. Nie masz 
żadnego rozdzielenia, odosobnienia ? sprzeczności; 
wszystko w nas tymże samym krokiem  postępu­
je?; sprężystość powszechna uczuć jest wypadkiem  
tego s t a n u , którego pow ab tym  jest zu p e łn ie j ­
szy, że o nim  bynaysmney nisrnysiemy? i że w tem 
niemy śleniu i w  tey niewasdomosei rzetelne szczę­
ście się zawiera. Zgodność jest spoko jna  i cicha.

Do niezgody i niesforności należy zamiesza­
nie, zgiełk , ścieraaie się sprzecznych wyobrażeń 
analiza, k tóra te wyobrażenia dyasekuje , k ry ty ­
ka, która je rpzkłsda na p ierwiastki,sławiąc jedne w 
sprzeczności z drugieml.Acatomia poddaje ciała pod 
ostrze stali,metafizyka zapuszcza swóy skalpel ideal* 
cy  w głębią duszy. Badania, bez wątpliwości, poży­
teczne,ale czy sprawują n im  roskosz jakową? Nie: o- 
ne spisują testament, i sporządzają niejako inw en­
tarz, wstrząśoioaych sił naszych um ysłow ych i fizy­
cznych, a k tó rych  wątłość nas przeraża, С ш сіе we^' 
wnętrzne dolegliwości i potrzeba jey zaradzenia, 
zrodziły jedynie umiejętność,i straszliwą jey analizę.

Epoka, wyłącznie poświęcona kry tyce , jest 
konieczną epoką cierpienia: potrzeba trupów , w i­
doku śmierci, oderw anych  i porozkładanych włó­
kien, porozryw anych żył i drgających muskutów, 
na m arm urow ym  anatomika stole. Potrzeba, aże­
by  część naszego jestestwa cierpiała, do przyzw a­
nia nam na pomoc rozróżnień, poddziałów, uv£ag, 
naradzań się medycznych, słowem k ry ty k i  uezo- 
noy i kłótliwey. W  czasie morowego powietrz» 
bez liku byw a doktorów, w czasie ak&żessia oby­
czajów, professorów moralności. Nakomec, k iedy  
się wszystko do p ło n n e j  k ry ty k i  zredukuje , na­
leży uznać czas zupełnie ciemny? epokę przesile­
nia i boleści, jeduę z ty ch  c h w il ,  w k tó rych  się 
chory  darem nie przew raca na swojem łożu , do­
świadczając uporczywie wszystkich położeń, jakie, 
tylko ci ło ludzkie przybrać mole i nie n*sgąc, 
j»k powiada D a n t e ,

Tłoczącego u tru d zen ia
Z rzu c ić , co chwila, cięższego brzem ienia .
Umiejętność zatem analityczna, w swoiem za­

jęciu się wyłącznem , jest symptoimtem boleści i 
choroby.' Nieszczęście, przynosi nam swoje lekar^ 
stwa ; wrodzona г uczucia dolegliwość , do jey u- 
kojenia £ poprawy zdatne. W tenczas to powstsją 
teorye i systemata. W szystko się w systematyczne 
i m achinalne zamieni/.

D O D A T E K
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Strzelm y się mieszać epok u tw oru  z epokami 
k ry ty k i .  P ierwsze mogą nie wiedzieć o sobie , jUt 
człowiek zdrowy, nie myśli o te ra ,  ze jest zdro­
wym , i nad swoim się fizycznym stanem nieza- 
stąnawia, Ostatnie zawsze się znają same na sobie: 
wiedząc dostatecznie o swojey m ożności, czują 
albowiem skrycie, czego im nie dostaje. Pierwszo 
tworzą , drugie fabrykują , p ierw sze budują, d r u ­
gie naśladują. T u  jest głęboko wkorzeniona mo­
ralność ; t»m gadanina i subtelne o moralności roz­
prawianie. Z jedney strony mieści się rozum czy­
sty  i dzielny; z drugie у  rozumowanie podchw yt 
tujące i pozorne: w pierw szym  z tych  peryodów 
jest pełna życia organizacja  ; mechanizm m artw y  
w drugim . P ierw szy płodny jest w myśli objawia­
jące eię w czynach 5 drugi w rojenia i demonstra- 
oye, k tóre się zawsze w  czczośei pożerają. Na- 
koniec a r ty s t a , odbierający natchnienia swoje z 
góry  i obwieszczający je m im o w o ln ie , posłanni­
c tw a swojego i potęgi nie z n a , w  tenez&s, kiedy 
znawca , miłośnik ; kollektor  starożytności 9 scho- 
liasta c ie rp l iw y  i niezmordowany: pogląd»ją dnei 
swoje bogactwa uradować era i spokoyuem okiem 
i cbeymoją je rzutem  jednem spojrzenia . Jeden 
nie zna się na sobie, d rug i po jm uje  całą swoję w a r­
tość i tę cenę jey nad miarę powiększa.

Jedoem słowem: b rakn ie  wolney woli tym 
rodom zestarzałym, k tóro  ciężar pam iątek  p rz y ­
tłacza. W  takim razie talent z ciekaw em  w y p ra ­
cowaniem kształci swoje dz ie ła ,  napełnia je w a­
dami i pięknościami przewidzianemi zawczasu; tam 
rzuca c iem ność , daley dziwactwo, i posuwa śmie­
szność swoich naśladowań , eż do pajrodyowania 
swobodnego i  otwartego posbępu g ien iuszu , jak 
służalec, k tó ry  postawę 1 minę wielkiego pana p rzy ­
biera . Rozum iałby ktoś może, iż Szekspir zdumie­
w ał się nad sobą, zostawszy autorem  H a m le ta , albo 
że N ew ton uważał za rzecz t rudną  do uwierzenia 
swoje odkrycia i  swoje doświadczenia? Nie. Szek­
sp ir  n iem a l  się na sobie do tego stopnia , iż nad 
swoje dramata, pisane dla kaw ałka ehłeba, zosta- 
wując je ak to ro m ,  przek ładał l iche swe poezye 
l i ry cz n e , k tóre  z kosztownym przepychem  kazał 
d rukow ać. N ew ton  m a w ia ł : „Przepędziłem  życie 
moje, zbierając na brzegu skorupy rozrzucone.” Od­
dałby  on chętnie swoją teoryą światła, za teoryą 
Apokalipsy. Pomiędzy nami, n ie  masz nadrobniey* 
szego w ierszopisa, k tó ryby  z przedziwną dosta- 
tecznością nie znał się na wartości w łasne j,  k tó ryby  
nie kw okał około swojego, ledwo wyklutego, dzie­
ła , jak domowa kura  około wysiedzianego jaja. 
Chodźcie, oto jest arcydzieło ; ale to jest z moich, 
arcy-dzieł jedno tylko. P os łucha jc ie  mojey teoryi; 
s łucha jc ie  ludy, s łu ch a jc ie  wszyscy ! Górność jest 
moim celem; poścignąłem ją i tego dow odzę!

Przebiezmy wszystkie poddziały umiejętno­
ści i sztuki, a poznamy; że dzielność ich p raw dzi­
wa rusza się za popędem w łasne j  w ew n ę trzn e j  
woli i bynaymniey się nie zna sama na sobie. 
Może кчо rozumie, że dyslek tyk  ,; posUdaez tych 
wszystkich narzędzi r e to ry c z n y c h , kategoryy  A- 
ryslo teleea, przedziwny szkolny sze rm ie rz , w art  
jest człowieka pospolitego, którego się namiętność 
w wymowę uzbroi?

Pew ny rzut uwagi, dzielność um ysłu rzete l­
n a ,  nie powinna się poczytywać za jedno ze zdol­
nością mechaniczną rozprawiania ó wszystkiem. 
R oipraw iasze , nie wiele w życiu powodzenia do­
świadczają: drobne ich  teoremata rozbijają się o 
rzeczywistość świata i exysteocyi; cała ich dziel­
ność syttematyczna pełznie i gaśnie, kiedy idzie 
o czynność. W  samych nawet sporach i roztrzą- 
eaniach, jeden w ypadek , jedno wyobrażenie rze­
czywiste , do obalenia i zniszczenia tego z k a r t  
pałacu wystarczy. P rzypatrzm y się dawnym scho­
lastykom, pielgrzymom praw dy, sumniennym, b ie­
g łym  uczonym ; jakież ich  było powodzenie? Do 
czegóż im posłużyła dzielność w ew nętrzna ? Ic h  
cała usiliłcść, ich w b r a ,  ich samotność, ich ims- 
ginacya, ab s tra k c ja  ich  myśli? W  co się obróci­

li doktorowie niezawodni? Gdzie eię podziały te- 
orye doktorów seraficznych? Uniósł je podm uch 
w iatru . Są to ty lko znikome widma i mgły  od­
dalone. Mieli oni bez wątpienia wiele w yobra­
żeń; pojętność ich  nie by ła Jeoiwa, Lecz ta po- 
jętuość nie doścignęła zamierzonego przez siebie 
celu: niekiedy zawieszeni na pew nem  jakiemś po­
jęciu , n iekiedy utrzym yw ani w równowadze na 
jakiemś rozumowaniu , ci t tń cu jęc  na linie logi­
cz n e j  mogli wiek swóy zadziwić; lecz w ypadek  
ich usiłowań; nie już nędzny, ale b y ł  żaden. Ko* 
rollaryusze, dylemmata, poddziały, argum entacje ;  
obroty  siły myśłney, dziś wzgardę ty lko i poli­

niowanie wzbudzają. Słowo Napoleona, wiersz D an­
ia, wyrażenie jedno L u t r a , więcey mówią i z e- 
nergicznieyszą szybkośc ią , zasłonę, zakryw ającą 
praw dę, rozdzierają. T en  skoczek, k tóry  tak p rze­
dziwnie w ykonyw a tan iec  pyrryczny , podoba się 
widzom bez wątpienia; ale przed nieprzyjacielem, 
jego zręczność, sey kownośó postawy i zw inność , 
na nic się tiiezdadzą: użyć tu racze j  potrzeba b a r ­
czystego centuryona, k tó ry  nie naśladuje z tak im  
wdziękiem poruszeń i  obró tow  w o je n n y c h , ale 
trzym a miecz i utopić go w przec iw niku  potrafi.

Pomiędzy w ym ow ą i re to ryką ,  taż sama za­
chodzi różnica. R e to r  nam usiłuje d o w ieść ,  iż 
powinniśm y bydz przekonani; mówca zaś przeko­
nywa.

Człowiek rzetelnie cnotliwy, postępuje ze 
szlachetnością; jego praw ość jest iostyktową; jego 
wspaniałomyślność ze źrzódła w ypływ a. F a łszy ­
wy bohater w yrozum ow yw a swoję cnotę, i ko m - 
mentuje swóy heroizm. W  w iekach, w  k tó ry ch  
poświęcenie się jest powszechne, mało się zdarza 
podziwiania nad niem; albowiem bierze т о  swóy 
początek z samey o rgan izac ji  społeczeństwa; lecz 
kiedy się m ora lisu je , kiedy przymioty zdolności 
duszy w systemata zamieniać poczniemy, w  ten  
czas bardzo słusznie pow ątp iew ać m o żn a , azali 
to wszystko zna jdu je  się gdzie in d z ie j ,  oprócz u- 
tw orzone j  przez nas teoryi. W  czasach r y c e r ­
skich; odwaga była  powszechną. K ied y  to roz- 
b g ł e  stowarzyszenie się ohrześciańskie i wojowni­
cze wygasło, p u n k t  honoru; parodya waleczności, 
opanował obyczaje. M iał on swoje praw id ła , swo­
je w ykwintności, swoje granice; przeistoczono od­
wagę w  umiejętność. O dkryto  sposób zostania 
nikczemnikiem z honorem: długie uczenie się w  
sali fechtów  i znajomość dokładna p raw id e ł  p o ­
jedynku , naybojazliwszemn z lu d z i ,  zjednały ła ­
twość obejśc ia  się bez męzlwa.

Panowanie tego dziwacznego sen ty m en ta ln  
zrou ,  który  tyle z łych  sztuk tea tra lnych  i  go­
dnych  politowania romansów u tw o rz y ł , zaczęło 
się  wraz z epoką skażenia i samolubstwa; Skłon­
ności uczuć praw dziw e, i szczera czułość, ustąp i­
ły  m ie jsca  udaw ania  tk l iw y ch  uniesień i w z ru ­
szeń głębokich. Sentymentalnego, za przepych  do­
brego  gustu była uważana; ogłaszano miłosierdzie 
jako rzecz w ytw orną i zgodną z przyzwoitością;Iudz- 
kość z dobroczynnością modnemi zostały. Niech nam 
УРerther, bohater  S ch ille ra ,S a in t-P re u x  Houssa  i 
wszystkie jego w ym ysłu  osoby, zdadzą spraw ę ze 
sw o je j  czułości: nic innego nie usłyszymy w tey m ie­
rze od nich, jak tylko, ze to jest choroba; poga­
niają siebie, jeżeli się godzi użyć tego pospolite,-  
go wyrażenia, ażeby nie ustać w sen tym entalnych 
gonitwach: ich  «xaltecya jest gorączkow a; nic 
nie masz rzetelnego, nic otwartego i szczerego w  
ich namiętnościach. T e  ch ir lak i  sen ty m en ta ln e , 
nayjałowsi i nayoschleysi z ludzi, dyssekując w ła ­
sne serce i odurzając głowy ewe egoizmem, niezda­
tnymi do żadnego męikiego czynu i do żadney 
szczerej  i g łęb o k ie j  skłonnośęi zostają.

Zbierzmy wszystko, co się powiedziało, pod 
jeden rzut uwagi: wszystko, cokolwiek jest, sz tu ­
czne, mechaniczne, fałszywe, w ynika z kom bina­
c j i  dow olnej;  wszystko zaś, co jest rzeczywiste , 
szczóre, ro ln i  się niezależnością i mocą mimowol­
nego uniesienia. P raw dz iw y  geniusz cnoty dzia-



fałszywy geniusz o moralności rozprawia* P r a ­
w dziw y talent idzie za s ło je m  wzruszeniem, ta ­
len t  fałszywy szuka samego siebie. Człowiek 
zdrowy rusza się i używa życia; Człowiek chory 
zasklepia się w  rozwalaniu  samego siebie. N a­
ród wydany na łupy  klęskom wewnętrznym, k rw a­
we szlaki w h is to ry i  zostawia po sobie; naród 
spokoyny i rządny, niedostrzeżony praw ie  prze­
mija. ( j .  d. S. F .) ______ _ _

O g ł o s z e n i a •
i .  Zwoli Pana Głównodowodzącego i A r ­

mią J e n e ra ł  F e ld -M arsza łka  Hrabiego Sakena, 
pe łn iący  obowiązek J e n e ra ł - In te n d e n ta  Armii, 
ninieyszem ogłasza , iż na dostawę prowiantu, 
a do Kijowa, Dyneburga i Bobruyska i słomy, 
będą się odbywały targi- w Skarbow ych Izbach 
ty ch  samych guberniy, gdzie woyska rozłożone, 
a mianowicie : K u r la n d z k ie y  ( prócz punktów 
p rz y le g ły ch  Dźwinie ) I n f l a n t s k i e y K a ł u - 
s k ie y , S m o le ń s h ie y , C z e r n ik ó w  s k ie y , K ijó w - 
s k ie y , dla punktów  tey  gubernii  na ca ły  ł 8 5 3 
r o k  (oprócz miasta Kijowa, dokąd dostawa na­
znacza się dwoma p roporeyam i od igo stycznia 
po i  ju l ii  18ЗЗ, i od i julii  po iszy  stycznia 
i 834  roku); P o d o ls k ie j ,  P F o ły ń s k ie y , B i a -  
ł o s to c k ie y , G ro d z ie ń sk ie j' i  M iń s k ie y  {oprócz 
B obruyska ,  R zeczycy , Łojowa i Drui) na po trze­
bę  całego roku, to jest od igo  stycznia i 835 
po  i stycznia i 834  r o k u ,  a dla M itawy K u r ­
la n d z k ie y ,  Rygi, Dynamindy, Inf lantskiey G u­
b e rn ii  z półrocznym  nadto zapasem, do B o b ru y ­
ska zaś, R zeczycy i Łojowa M ińskiey G u b e r­
ni! na potrzebę od igo junii 1835 po i junii 
i 834  ro k u  wodnym  spławem; T P 'ite p sk ie y  do 
lodow ych  punktów  od igo stycznia 18ЗЗ po i 
s tycznia i 854 r o k u ,  p rzy leg łe  zaś Dźwinie, o- 
ra z  takież K u rlan d zk iey  i  Inflantskiey  G uber­
ni! i M ińskiey do D ru i  od igo  julii i 853 po 
i  julii i 854 roku, wodnym spławem , M o h ile w -  
s k ie y  do lądow ych  punktów na cały i 855  ro k ,  
do p rzy leg łych  zaś wodney kom m unikacyi od 
igo  ju lii i 853  po i  julii  i 834  ro k u  wodnym 
spławem; T P o r o n e z k ie y , T a m b o w s k ie y , P o l - 
t a w s k ie y , T u ls k i e y , R a z a ń s k ie y , O r ło w sk ie y ]  
K u r  s k ie y  i  J V i le n s k ie y  od igo  stycznia po i  
października i 853 r o k u ,  to j e s t :  na dziewięć 
miesięcy, oprócz tego odbywać się będą targi w 
Smoleńskiey Skarbow ey Izbie dla punktów  W i-  
tepskiey , M ińskiey , K urlandzk iey ,  i In f lan t­
sk iey  G ubernii po Dżwinę zn a jd u jący ch  się na 
po trzebę  od igo julii i 8$5  po i  julii i 834  
roku . W  O r ło w s k ie j  S karbow ey Izb ie  na dosta­
wę prowiantu do Miasta Kijowa od igo  julii 
i 855 po i stycznia i 834> rów nież  w  K ijow ­
s k ie j  S karbow ey Izbie d la  magazynów Mohi- 
lew sk iey  G ubern ii  p rzy leg ły ch  wodnemu s p ł a ­
wowi, od igo julii i 853 po iszy  julii i 834  r o ­
k u ,  i M ińskiey G ubern ii  d la  Bobruyska, R z e ­
czy cy  i Ł o jo w a ,  od igo  junii i 855 po i  j u ­
nii i 854  ro k u .

T arg i  naznaczają się *v jesieni t e r a ź n ie j ­
szego 18З2 ro k u  we wszystkich Izbach w je ­
dnym  czasie, jak  d la  m ie j s c o w e j  po trzeby , tale 
w  n iek tó rych  , i dla magazynów innych  g u b e r -  
n iy ,  takim sposobem:

P ie rw sze g o  o d d z ia łu  : targi październ ika  
2 5go, przetarg i października 19 w Skarbow ych  
Izbach  Gubernii: K ałuzkiey, Razańskiey, T a m ­
bow skiey, W i l e ń s k i e j ,  B ia łostock ie j ,  G rodz ień ­
s k i e j  i Smoleńskiey.

D rugiego  o d d z ia łu ; targi listopada 3go,

p rze targ i  listopada ygo w S karbow ych  Izbach 
G ubern ii  i W o ro n e s k ie y  , T u l s k i e y ,  K a r ­
s k ie j ,  O r ło w s k ie j ,  In f lan tsk iey ,  K u rla n d zk iey  
i W itep sk iey ,

T r z e c ie g o  o d d z ia łu  : targi listopada i8 g o ,  
p rze ta rg i  listopada 22go w Skarbow ych  Izbach : 
Połtawskiey, W o ły ń s k ie j ,  P o d o lsk ie j ,  C zern i- 
how skiey, M ohilew skiey , M ińskiey i K i jo w sk ie j .

Na te te rm in y  wzywająsię życzący do targów 
z praw nem i ew ikeyam i, na mocy ustawy N a j ­
w y ż e j  po tw ierd zo n e j  17 października 18З0 
r o k u ,  do t r z e c i e j  części podradow ey  summy, 
a na ubezpieczenie ządatkow osobno, oprócz po­
w szechnych od dworzaństwa dostaw, k tóre po­
zostają na samey ufności; wiadomości o p o trze ­
bowaniu w każdey G ubern ii  , będą rozesłane 
do Izb Skarbow ych w swoim czasie i pub licz­
nie w nich odkry te  , razem  z szczegółowemu 
k o n d y c jam i,  i innemi p raw idłam i, na mocy k t ó ­
r y c h  powinno się odbywać dostawy. Miasto K]V 
jow julii 20 dnia i 852 ro k u .

P e łn ią c y  obowiązek J e n e ra ł  - In tenden ta  
iszey  A rm ii  Jen e ra ł-M a jo r  Sołodiłow. (9 75)

1, D o w y d a n ia  sposobem pożyczki z n a j ­
d o w ać  się będzie w Izbie S k a rb o w e y  G ro d z i rń -  
skiey z sam m  n a leż n y ch  fu n d u szo w i E d u k a-y  
cy iuem a 22,080  ro b l i  s reb rem . Izba S k a rb o ­
w a  ogłasza, iż t a k o w a  Summa może bydź w y ­
d an ą  n a  oblig  z ew ikoyą  u s ta w a m i  B a n k u  n a ­
znaczoną od  d n ia  1 l is to p ad a  teraźnieyszego  
ro k n  —  27 julii 1802 ro k u .

S o w ie ln ik  N ow ick i.
S e k re ta rz  H ry n k iew icz .
B u c h a l te r  D yonizy K n lw ie o .  (971)

1. W  M ohilew skiey Izbie P o w s z e c h n e j  O - 
p iek i z powodu n ieopłacenia przez obyw ate la  
Józefa Sakowicza d ługu, przeznac/.ony na p rz e -  
daź majątek jego położony K lim ow ieckiego po­
wiatu, w fo lw a rk u  Białym K am ieniu  d w o rn y ch  
4 , we wsiach D ryszczew ie  15 i Dorożkow ie 2 5 , 
w ogóle 44  rew izyynych  m ęzkiey p łc i  dusz, 
z należącą ziemią i pańskiem zabudowaniem, 
oceniony 7 ,000 r u b l i ,  jakie zaś będą p rzezna­
czone term iny , o tern uwiadomiono będzie d- 
sobno p rzez  w ydrukow anie  w gazetach ogłoszeń.

S ekre ta rz  R adzea H onorow y Sofronowicz.
K ancella rzys ta  R ym ski Korsaków. (972)

2 .  O d  W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ządn , 
z p o w o d a  nie przybycia  p o  uczynionych og ło ­
szeniach na  w yznaczone w p rz ó d  te rm in y  ży ­
czących , do wzięcia  w  o d k o p n ą  d z ie rżaw ę  po 
1 d z ień  a p ry ła  i 834  r o k u  k ro bczanego  w m ie ­
ście W i ln i e  od  rzezV n a  koszer rogatego b y ­
d ła  pob o rn  postanow ionego l ik w id acy y u ą  W i ­
leńskiego byłego P o w ia to w eg o  S ąd u  r e z o lu ­
c j ą  1796 ro k u  nas ta ła  na zaspokojenie k a -  
lialnyoh d łu g ó w , przeznaczone n an o w o  te rm i ­
ny d la  ta rg u  19, a d la  p rze ta rgu  2З dzień  n a -  
s tępnego s ie rpn ia  ; i dla tego zechcą  życzący 
uczęstniczyó w  tak o w y ch  largach , p rzy b y d ź  
n a  tak o w e  te rm in y  z p ra w n e m i  i dos ta teozne-  
mi ew ik ey am i do  tego R ząd u ,  gdzie o b jaw io ­
ne  b ę d ą  im i poprzeduicze k o n d y c je .  Ju l i i  
29 d n ia  18З2 roku .

Assessor Józef  Szolc.
S e k re ta rz  K o w a len o k .
N a cze ln ik  S to łu  P u rz y c k i .  (960)

D O D A T E K  P I E R W S Z Y
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W iln o  dn ia  3  S ierp n ia  v. s. 1802 roku .

5 R ad a  Opiek miska M oskiew ska C E S A R ­
S K IE G O  Dorna w y ch o w an ia  nenieyszem o g ła ­
sza, iż w  niey b ęd ą  się p rz e d a w a ły  z  ankoyy- 
nego ta rg a ,  oddane  n a  ew ikoya za nohyble- 
niern te rm in u  n ie ruchom e m ajątk i:

iszy O b y w a te la  byłego C zerykow skiege  p o ­
w ia tow ego  M arsz a łk a  G auden tego  t$yna Ja n a  
Hołyńskiego, M ohylewgkięy guberni) , C zery k o w - 
skiego p o w ia tn ,  w e  wsiach: P o łuż i 14 o, K u ra -  
k o w o e  17, K u rb a k a o h  109, Uszakach 69 i L e -  
szczance 5 g, w ogóle 3 y 4 dasz .

i 2gi K a p i t a n a  J a n a  J a k ó b a  syna B ask a -  
k ow a j M ohylew skiey  gab e rn i i  i p o w ia tu  , w e  
wsi Z a ru d ie y ce ,  M a k a ry n o y ,  tn d z ież  d w o rn y ch  
i w łościan  z  86— 84  dasz .

P om iec ione  m ają tk i  p rzed a ją  się z u ro -  
dzonem i po r e w iz y i , ze w sze lk ą  na leżącą  do 
n ich  ziemią i w szelkiem  na niey zabudow an iem , 
i z p rze lew em  d łu g a  R ady , k t o  zechce w e d le  
daw nie jszego  św iad ec tw a  na  26 l a b  З7 lat, na  
p ra w id ła c h  kassy zachow aw czey . T arg i  nazn a ­
czają się: d la  m ają tku  H ołyńskiego za odeyściem 
d w ó c h  ta rgów , trzeci Ago dnia, a d la  m a ją tk u  
B ask ak o w a  p ierw szy  i g o , d rug i 5 i t rzec i  12 
dn ia  m iesiąca w rześn ia  18З2 ro k u .  Zaczem , 
życzący k u p ić ,  zechcą  p rzy b y d ź  do R a d y  Opie- 
k n ń cz ey  na  naznaczone ta rg i  na godzinę lo tą  
z r a n a , zap isyw ać się zaś do ta rg ó w  k aż d o -  
dzienn ie  op ró cz  d n i  św ią teczn y ch .  L ip c a  18 
d n ia  1852 ro k a .

E x p e d y to r  S traszn ikow .
E x p e d y to r a  Pom ocnik  P o m e ran c o w .  (g 43)

5 Od W ileń sk ieg o  G abern ia lnego  R ząd u  
ogłasza się: iż na zadośćuczynien ie  skarbow ego  
uzyskania  , o d d a n e  n a  p rzedaż  z pub licznych  
ta rg ó w  na leżące  do żyda M ow szy A ranow icza  
J o b  po łożone  w  mieście W ilu ie ,  d o m  n a  p rzed ­
m ieśc iu  Snipiszkach pod  N. 9 55 , oceniony 720  
r a b .  i część dom u na M iko ła jew sk im  za u łk a  
p od  N. 3 17 oceniony  16З ru b .  g 5 kop .  assy- 
gnaoyami. P rzed aż  t a k o w a  o d byw ać  się będzie 
w  te rm in ach ,  p ierw szym  5 , d rug im  6 dn ia  nas tę -  
pnjącego m iesiąca W rz e ś n ia  a trzecim  os ta te ­
cznym  w e t rz y  miesiące od  dn ia  p ierw szego w y ­
d ru k o w a n ia  tak o w e g o  ogłoszenia w  Senatakich 
gazetach. —. Zaczerń życzący kup ić  pom ieciony  
d om  i część , mogą p rzy b y d ź  do tego R ządu  
na  wyznaczone te rm in y .  J u l i i  15 d n ia  18З2 r.

A sses o r  Jó ze f  Szulc.
S e k re ta rz  Jatnout.

N acze ln ik  S to łu  B e n e d y k t  C zarnocki.  (д4 г)

3 О т ъ  Виленской Казенной П а л а т ы  симъ 
объявляется ,  ч т о  для про дал; и находящ ихся въ 
секвестрованномъ имѣніи С м у р го н ях ъ , дворо­
вы х ъ ,  скономическихъ, и таб у н н ы х ъ  лошадей съ 
иуоличнаго т о р га ,  назначенъ срокъ Зі число б у ­
дущаго а в г у с т а  мѣсяца сего года, а на п е р е т о р ж ­
к у  о число сентябр я ,  и ч т о  желающіе к у п и т ь  
т а к о в ы х ъ  лошадей м о г у т ъ  явишься на назначен­
ные сроки въ имѣніе Смургони, въ Ошмянскомъ 
j  ѣздѣ лежащее. 26 Іюля 18З2 года.

Ассесоръ И. Н ерепеча.
С то л а  П омощ никъ 'Авгусшинъ Вольскій.

Ж у р н ал и ста  А. Ловцевичъ. (д4д)

3 Od W ileńskiey Skarbowey Izby niniey-

szem ogłasza się, iż d la  p rzedazy  z n a jd u ją c y c h  
się w sek w e s tro w an y m  m a ją tk u  S m urgon iacb ,  
d w orsk ich ,  ekonom icznych i tab u n o w y c h  k on i  
z publicznego ta rgu ,  naznaczony te rm in  3 1 d n ia  
następu jącego  miesiąca s ie rpn ia  te ra źn ie js ze g o  
ro k u ,  a  n a  p rz e ta rg  5 d z ień  w rześnia; i że ż y ­
czący k up ić  tak o w e koni , mogą p rzy b y d ź  n a  
oznaczone te rm in y  do  m a ją tk u  Sm orgoń w O -  
szm iańskim  p o w iec ie  położonego. 26 julii  18З2 
ro k u .  Assesor J .  Perepecza..

S to łu  Pom ocnik  A ugustyn  W o ls k i ,  
Ż u rn a l i s ta  A. Ł o w cew icz .  (д 4д)

5 . Od W ileń sk ieg o  G ubernialnego .Rządu 
U r y h o r y  Iw a n o w  , k tó ry  się mianował roda­
kiem  W itep sk iey  Guberni! Sobieżskiego P o w ia ­
tu ze wsi Zieńcow za włóczęgę b y ł  osądzony 
w W ileńsk im  powiatowym Sądzie, i po re z o lu ­
c j i  dnia 29 a p ry  la w nim nastałey, przez P a ­
na Zw ierzchn ika  G ubernii po tw ierd zo n e j ,  uka­
rany przy p o l i c j i  przez niższych jey  s łuża lców , 
p ięciu p letn iow em i razami, odesłany do N iko- 
łajewa dla skompletowania igo aresztantskiego 
batalionu —  P rzym io ty  zaś rzeczonego Iw anow a, 
następne: wzrostu 2 I arszyny w iersz.? tw arzy
podługowatey, oczu sza ry ch , nosa miernego, gę­
by m ie rn e j ,  włosow rusych , szczególnych p rzy­
miotów niema, la t  2 5/  o czem ogłasza się d la  
wiadomości w łaśc ic ie la  lub gromady, do k tó ry ch  
ten włóczęga może należeć julii 18 dnia 18З2 
roku . R adzca i K a w a le r  K azimierz N ow ick i.

S ekre ta rz  Jam ont.
R adzca H onorow y L eonow icz .  (912)

5 . Od W ileńsk iego  G ubernialnego R ządu , 
P i o t r  B o h d a n o w s k i , k tó ry  się mianował r o ­
dakiem W ileń sk iey  G ubern ii,  lecz z jakiego po­
wiatu, powiedzia ł , że niewie , za włóczęgę b y ł  
osądzony w  W ileń sk im  powiatowym Sądzie i  
po r e z o lu c j i  dnia 28 przeszłego A p ry la  w  nim  
nastałey, przez  Pana Z w ierzch n ik a  G ubern ii  po­
tw ie rd z o n e j ,  ukarany  p rz y  P o l i c j i  p rzez  niż­
szych jey  służalców pięciu p len iow em i razam i, 
odesłany do N ikołajewa dla skompletowania igo 
aresztantskiego batalionu — Przym ioty  rzeczonego 
Bohdanowskiego następne : w zrostu  2 arsz. 6§  
wiersz, twarzy o k rą g łe j ,  oczu szarych , nosa i 
gęby m iernych  , w łosow  na g łow ie  cza rn y ch ,  
la t  2 6 — O czem ogłasza się dla wiadomości w ła ­
ścicie la  lub grom ady, do k tó ry ch  ten  w łó czę ­
ga może n a le ż e ć ,  julii  18 dnia 1862 roku.

R adzca i K aw ale r  K azim ierz  Nowicki.
S ekre ta rz  Jamont.
Radzca H on o ro w y  Leonow icz. (912)

5# Od W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ząd u .  
B o g u m ił  B e j e r  albo P a w ło w s k i , k tó ry  się  
mianował rodem  z K ró lestw a Prusk iego , za włó­
częgę b y ł  osądzony w W ileń sk im  Pow iatow ym  
Sądzie i po r e z o lu c j i  dnia 28 przeszłego  a p r y ­
la  nastałey przez Pana Z w ierzchn ika  G u b e rn i i  
p o tw ie rd zo n e j ,  ukarany  p rzy  P o l i c j i  p rzez  niż­
szych jey  służalców p ięciu  pletniowemi razami, 
odesłany do igo aresztantskiego b a ta l io n u : ten  
zaś Bejer przym iotów  następnych : w zros tu  2 
arszyny 2$ wiersz,,  tw arzy  podługowatey , ch u -



derlawey, oczu szarych , nosa miernego, wło­
sów na głowie cienmo-rusych, szczególnych 
przymiotów nie ma, lat 18 —  O czem ogłasza 
się dla wiadomości właściciela lub gromady, 
do których ten włóczęga może należeć, julii 
18 dnia i 8 ’5 2  roku.

R adzca i K aw ale r  Kazimierz Nowicki.
Sekretarz Jamont.
Radzca Honorowy Leonowicz. (9 12)

3 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Jakób  Iwanow^ który się mianował, rodakiem 
Tulskiey Gubernii, Newskiego powiatu, wsi Sim- 
jan, obywatela Demetryusza S mir no w a, za włó­
częgę był osądzony w Wileńskim Powiatowym 
Sądzie, i po rezolucyi , dnia 18 przeszłego a- 
pryla w nim nastałey, przez Pana Zwierzchni­
ka Gubernii potwierdzone у , ukarany przy Po­
licy! przez niższych jey służalców, pięciu ple­
tnie wemi razami, odesłany do Nikołajewa dla 
skompletowania igo aresżtanlskiego balalionu - 
Przymioty rzeczonego Iwanowa: wzrostu 2 arsz, 

wiersz. , twarzy okrągłey, nosa średniego, 
oczu szarych, gęby mierney, włosow na głowie 
ciemnych, lat q5 — O czem ogłasza się dla wia­
domości właściciela lub gromady , do których

ten włóczęga może należeć, julii 18 dnia 18З2 
roku. Radzca i K aw aler  Kazimierz Nowicki.

Sekretarz Jamont.
Radzca Honorowy Leonowicz. (9 i 2)

5 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
In d rych  Indrych o w , który się mianował mie­
szczaninem miasta Rewia, za włóczęgę był osą­
dzony w Wileńskim Powiatowym Sądzie, i po 
rezolucyi dnia 18 przeszłego apryla w nim na­
stałey, przez Pana Zwierzchnika Gubernii po­
twierdzonej, ukarany przy Polic у i przez niż­
szych jey służalców pięciu pletniowęmi razami, 
odesłany do Nikołajewa dla skompletowania 
Igo aresżtanlskiego batalionu. Ten zaś Indry­
chow przymiotów następnych; wzrostu 2 arszc 
4  wiersz., twarzy okrągłey, nosa miernego, 0- 
czu szarych, gęby średniey, włosow na głowie, 
brodzie i wąsach czarnych, lat 25 ; o czem po­
daje się do wiadomości właściciela lub groma­
dy, do których ta włóczęga może należeć. Ju­
lii 18 dnia i 8 3 2  roku.

Radzca i K aw ale r  K azim ierz Nowicki.
S ek re ta rz  Jamont.
Radzca Honorowy Leonowicz. (912)

5, O d B iałostockiego O bw odow ego  R ządu drugiego oddzia łu  niuieyszem ogłasza się , i l  
■w nim ua  mocy Im iennego N a y  w y ż s z e g o  J E G O  IM P E l lA T O R S K J E Y  MOS U  U kazu  
danego R ządzącem u Sonatow i dn ia  и  październ ika  .8 2 9  roku , i przedpisan ia  P a n a  M inistra  
F in a n só w  od a 5go lis topada  tegoż ro k u ,  odbyw ać się będą  publiezne ta rg i  na oddan ie  w  l a l e t m ą  
d z ie rżaw ę  od lgo  junii następującego i 855 r o k u ,  niżey w tabe li  w y rażo n y ch  m ają tków . Z a ­
czerń życzący wziąć w  dz ierżaw ę od tego lgo u n c a  junii 1853 ro k u ,  k tó ry  z t a k o w y c h  m a­
ją tk ó w , zechcą przybydź  dla ta rg ó w  do Białostockiego O bw odow ego  R ząd u  drugiego o d d z ia ła  
z pew nem i ew ikoyam i, odpow iada jąoem i dw u le tn ie  у opłacie  z każdego  m ają tku  n a  te rm in y  
na рг/.^слw  tycli ma łą tko  w o z n a c z o n e . __________ __________________ —— ——  

So w i etui k Arcirnowioz.
Translator Mickiewicz. (958)



5 P odo lska  S k a rb o w a  izba  ogłasza: iż d la  
p rzedaży  na wieczność l a b  o d d a n ia  w  a re n d o -  
w n ą  possesyą n a  ty le  la t ,  n a  i le  przybyli ży­
czący zgodzą się, poczynając  od 12 do 5o la t  
E d u k a c y j n e j  części m iasteczka Czenńerow oa w 
K am ien ieck im  pow iec ie  po lożoney  , w  k ió rey  
Hoży się 5 g męzkiey p łc i  dasz z oznaczeniem 
ro czn ey  in t r a ty  a tak o w eg o  m a ją tk u  po goo
r .  sr., naznacza się te rm in  ggo dn ia  miesiąca de- 
cem bra  te raźn ie jszego  1852 ro k n  z jednym  w e 
t r z y  d n i  przetarg iem ; szacu n k o w a  zaś d la  tak o ­
wego m ają tk u  summa* ilość g ru n tó w , i w szyst­
k ie  wygody, tu d z ież  zobowiązanie się posseso- 
r a ,  pow in n o śc i  w łościan  i czynszowych m ie­
szkańców , i kon d y cy c ,  na  osnowie k tó ry ch  p o ­
w in n a  się o d b y w ać  p rzed aż ,  ob jaw ione b ęd ą  
p rzy  targach .

N a  w yżey  w y rażo n y  te rm in  w zy w ają  się 
życzący (mający p ra w o  possydow ać nieruchom y 
m ajątek) ze sw obodnem i ew ikoyam i w  n i e r u ­
chom ym  m ają tk u  la b  p ienię m y ch  sarninach za­
w ie ra  jącenń  się. 11 junii i 852 .

S o w ie tn ik  K ryck i .
Kontroler A. Pa wliczy liski. (9 W)

3 O p iek a  S zlachecka  po w ia tu  W ile ń s k ie ­
go p rzez  n in ie jsze  ogłasza: że dom y w mieście 
W i ln i e  po łożone , a za sk a rb o w e  należnoście 
w  w iedzy  teyże  Opieki zostające j a k o to : J a -  
n e ra ło w ey  V ie l inghoff , d w a  dom y z ogrodem  
D w o rzan in a  T om asza K o rw e l la  , część d o m u  
Assesora K a ro la  M o ra w sk ie g o , schedy rozm a­
itych  lo k a to ro w  av d o m u  D e p u ta ta  F ranc iszka  
R e w k o w s k ie g o , dóm  B y o zk o w sk ie^o , zeszłego 
A n d re jew a ,  Dorosz k i,  Zafatego, d w o rk i  W a z -  
g ird a  i p a ła c  S e n a to ra  Ogińskiego, będzie o d ­
d a w a ć  p rzez  pub liczną  l i c y ta c ją  w  jednoroczną  
a r e n d o w n ą  d z ie rżaw ę  w  term inach :  p ierw szym  
d n ia  8, d ru g im  9 ,  t rzec im  10 i ostatn im  czyli 
n a  p rz e ta rg  d n ia  12 nadchodzącego  m iesiąca 
s ie rpn ia  ; k toby  w ięc życzył należeć  do  tych  
ta rg ó w ,  zechce p rzybydź  z dostateczną ew ikcyą  
d o  sali S ąd u  pow ia tow ego , gdzie o w a ru n k a c h  
przed lioy taoyynych  pow eźm ie wiadomość, lub  
w  K an o e l la ry i  teyże  O pieki po in fo rm ow anym  
będzie . R oku  18З2 l ipca  28 dnia .

P rezy d u jący  w Opiece pe łn iący  u rz ąd  M ar­
sza lka  W i le ń s k i  P o w ia to w y  Sędzia i K a w a le r  

G asper  H ornow sk i.
Z a  S e k re ta rz a  Józef K a rw o w s k i .  (g5y)

W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  
R o s s y ą  e tc . e tc. e tc .

3 J ó z e fa t  E r d m a n  b* P r e z y d e n t  G r o d z ­
k i  P o w ia tu  U p its k ie g o  P r e z y d u ją c y ,  J ó z e f  
N a b ó ro w sk i b . P is a r z  Z ie m s k i  W i l e ń s k i , I -  
g n ą c y  Z a k r z e w s k i  A s s e s o r  S ą d u  P o w ia to w e ­
g o  O szm ia ń sk ie g o , I g n a c y  H o u w a l t  b. Sę-- 
d z ia  G r o d z k i P o w ia tu  W i le ń s k ie g o  i  A d a m  
K iju ć  b. P is a r z  G r o d z k i  P o w ia tu  T r o c k ie ­
g o  , U r z ę d n ic y  n a  r o z d z ia ł  fu n d u s z ó w  z e -  
s z ty c h  B e r n a r d a  i J a n a  b ra c i P ę c z k o w s k ic h , 
p r z e z  I z b ę  W i l e ń s k ą  C y w ilp e g o  S ą d u  n a ­
z n a c z e n i .

U U r; n ie w ia d o n y m  N a z w is k  i  t y tu łó w  
S u h c e s so ro m  z e s z ły c h  I  p . B e r n a r d a  i  J a n a  
b ra c i P ę c z k o w s k ic h , j a k o  d e b ito r o m :  a  z a ś : 
A p o l in a r e m u  i J ó z e fa c ie  z  C h ra p o w ic k ic h  
M o r a w s k im  S z a m b . b. D w o r u  P o ls k ie g o , A ti -

Dodatek m zy do Gaz. Kur. Litew. N. g t
n ie  z  W o ło d k o w ic z ó w  jn a tc e , J ó z e f ie  w  p i e r ­
w sze  m  z a m ę z c iu  P ę c z k o w s k ie y , w  p o w tó r n ó m  
W o l s k i e y  P r e z y d e n to w e y  I z b y  G ro d z ie ń sk ie y  
C y w iln e g o  S ą d u , Л п п іе  z  O b u ch o w iczó w  K u -  
m iń s k ie y , R e g in ie  i  E w ie  w  p a n ie ń s k im  s t a ­
n ie  z o s ta ją c y m  , O b u ch o w iczo w ey  i  O bucho -  
w ic z ó w n ó m , A le x a n d r o w i  H r a b i  P o c ie jo w i  
O b o in e m u  T F '. X .  L i t . K a w a le ro w i O rd eró w , 
J e r z e m u  G u tto w i , S ta n is ła w o w i T r z e m e s k ie -  
m u  R e g e n to w i , J o a c h im o w i i  A n n ie  B r y n ­
d z o m  S ę s tw u  Z ie m . B r z e s k im  , I r a n c i s z k o - 
w i Ż a b ie  C ze szn ik o w i W i te p s h ie m u , S z y m o ­
n o w i W is z n ie w s k ie m u  K a s z te la n o w i K r ó le ­
s tw a  P o ls k ie g o , o ra z  d a ls z y m  K r e d y to r o m  i  
P r e te n s o r o m  d o  m a s s y  fu n d u s z u  z e s z ły c h  ś .  
p .  B e r n a r d a  P ó lk o w n ik a  W o y s k  P o ls k ic h  i  
J a n a  S z a m b e l la n a  b. D w o r u  P o lsk ie g o  b r a ­
c i ro d zo n y c h  P ę c z k o w s k ic h  , c z y  n ie m y  w ia ­
d o m o  t y m  n a s z y m  c z te r o n ie d z ie ln y m  o b w ie -  
s z c z y m  l i s t e m , w  te rn  m ia n o w ic ie  w y d a ją ­
c y m  s ię : i z  M y  p o w y z e y  w y r a ż e n i  U r z ę d n i­
c y  w  K o m p le c ie  z  o sób  tr z e c h  p o r z ą d k ie m  
z a p is a n ia  z ł o ż o n y m , z a  N ie d z ie l  c z t e r y  o d  
d n ia  d z is ie y s ze g o , to  j e s t , n a  d z ie ń  2 5  m ie ­
s ią c a  A u g u s ta  i 8 5 2  r o k u } n ie za w o d n ie  d o  m a ­
ję tn o ś c i  J e z n a  w  K o w ie ń s k im  P o w ie c ie  p o ­
lo ż o n e y  z ja d z ie m y , i  t a m  p o r u c z o n ą  n a m  
c zy n n o ś c ią  p r z e z  I z b ę  C y w iln ą  W i l e ń s k ą  z a y -  
m o w a ć  s ię  b ę d z ie m .  —  P is a ń  i 8 3 2 j u l i i  2 7  d .

— ----------- 7 (9 56)
5 . E x c e r p t  oświadczenia z p ro to k u łu  p o ­

tocznego Sądu Powiatowego W iłk o m ie rsk ieg o  
w dacie p o n iż e j  w y ra ż o n e j  zapisanego et eo- 
rundem  pod pieczęcią u rzędow ą tegoż Sądu na 
żądanie s trony  jest wydań.

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugie­
go julii dwódziestego trzeciego  dnia , stosow­
nie nastałey w Sądzie Pow iatow ym  W i ł k o -
mierskim re z o lu c j i ,  p rzed  akiami tegoż Sądu 
staw'ając obecnie J P a n  Antoni R ym ow icz, o- 
świadczenie po niżey w yrażone k u  wpisaniu
do protokułu  potocznego podał w słowach: , , 0 -  
świadczenie imieniem Antoniego i Szymona b ra ­
ci starszych, w imieniu własneni i dalszego ro ­
dzeństwa Rym owiczow, zanosi się z następnego 
wydarzenia: ś. p . X iądz Adam R ym öw icz K a ­
nonik  Miński i P roboszcz Jeźn ieńsk i scho­
dząc ze świata w ro k u  1 8 2 4 ,  pozostawił po 
sobie znaczną s y t u a c j ą , a mianowicie vr k ap i-  
p jtałach przeszło  sto ty s ięcy  z ło tych  po lsk ich , 
i  w kosztownych sprzętach, złocie, s reb rze ,  p e r ­
łach  , kam ieniach  drogich i rozm aitych  mobi- 
l iach ,  półtora tysiąca ru b l i  s re b rn y ch ,  z ok ła­
dem wartości. Zmarłego X iędza  Kanonika R y -  
mowicza bratem b y ł  ro d z o n y m , a przeto na­
tura lnym  i  jedynym  sukcessorem  , oyciec 0- 
świadczających się , n ie ż y ją c e j  dopiero  Jm ć  
Pan  Rymowicz A n d r z e j ,  lecz  nie mieszkając 
blisko brata swojego b y n a jm n ie j  o jego fundu­
szach nie w iedzia ł,  k iedy  zaś X iądz K anonik  
żyć przesta ł  , i w ypadało zająć się sukcessyą 
przypadającą w tę  porę , b ra t  starszy oświadcza­
jących się X iądz Jan  R ym ow icz  Altarysta  J e ­
źnieński nastręczył się swojemu i ża łłcy ch  c y ­
cowi do robienia tego interessu; lecz jak z je ­
d n e j  s trony oyciec ża łłcy ch  nieznał ilości su- 
kcessyi pozosta łe j,  tak też z d ru g ie j ,  X iądz 
Jan  R ym ow icz dążąc na k rzyw dę rodzeństw a, 
i upatru jąc  własne zyski , k iedy  udał się dla 
objęcia sukcessyi, więc uprzednio z góry ,  iż ta

. —  Wilno d. 3 Sierpnia v. s. i83s roku.

(5)



jest tak małe у wartości, ze prawie nic nie zna* 
cząca, po czem cięgle przed oycem żałłch i przed  
źa łu jącem i u trzym yw ał, że nie ma do osiągnie- 
nia niczego; tem czasem zaś , jak żałujący do­
p ie ro  dowiaduje się f miał mied nie jakąś od 
imienia zeszłego oyca plenipótencyą , k tó ra  je» 
śli dostał tedy, łatwo mógł sporządzić, jako się 
podobało od tego co pisać nie um iał;  a więc 
korzystając z okoliczności, wdał się w obrót}1, 
około funduszów, i niby żałujące o tem  nie w ie ­
dzieli ,  gdyby aż dopiero za ledw ie n iedostały 
się własnoręczne pisma zeszłego X .  Adama R y- 
mowicza, z k tó rych  okazało się, że miał i zo­
s taw ił następne kapitały. N a  obligu i 8 i 4 apry- 
la  drugiego W .  Jana Pęczkow skiego  Szambel- 
lana złotych polskich dwadzieścia trzy  tysiące, 
u tegoż na obligu daty 38З0 r o k u  nowembra 
5o złotych dwa tysiące, u W .  K aro la  Płusz- 
czyńskiego Szambellana na obligach 1820 junii 
2 4  zło tych  dwadzieście tysięcy, 1820 julii 1 
złotych dziesięć tysięcy, 1821 junii 24 złotych
4 ,ooo, 1822 junii dwódziestego czwartego zło­
tych  trzy  tysiące , tysiąc ośmset dwódziestego 
czwartego junii dwódziestego czwartego złotych 
dwa tysiące, u W .  W in cen teg o  Szukszty P rez y ­
denta na obligach tysiąc ośmset dwódziestego 
ap ry la  dwódziestego trzeciego złotych cz terna­
ście tysięcy, 1822 ap ry la  25 dnia z ło tych  dwa 
tysiące dwieście , 3825 apryla 2 5 złotych ty­
siąc czterysta na obligu ś. p. Rossenowey Ma- 
jo row ey  roku 1811 apryla złotych ośm ty­
s ięcy , na obligu ś. p. Eytminowey Sędziney, r o ­
ku  1 8 14 ybra 29 złotych trzy  tysiące u W .  
W in cen teg o  G rądzkiego Sędziego za obligiem 
ro k u  1817 junii 24 z ł łch  trzysta sześćdziesiąt, 
za obligiem W .  D ankiewicza Jana  ro k u  з 8 і 5 
x b ra  4 złotych sto , na obligach W .  Gieyszto­
ra  Sędziego 1817 januaryi 19 zło tych  tysiąc i 
1817 ap ry la  2З zło tych  czterysta , za obligiem
J.Pana Jana Kamieńskiego , roku  1821 apryla 
5 zło tych ośmdziesiąt , za obligiem W .  Józefa 
Dymszy Chorążego 1818 januaryi 1 z ł łch  dwie - 
ście, i 1822 marca ig  złotych tysiąc, na obli­
gu W .  Józefa Bohsławskiego Regenta zło tych 
tysiąc, na obligu W .  Adama Zdanowicza Cho- 
rąźęgo ro k u  1 825 g b ra  26 złotych tysiąc trzy ­
sta trzydzieście t r z y , oraz za obligiem J W .  
W a w rze ck ieg o  Jen e ra ła  ro k u  1826 junii 1 
zło tych  pięć tysięcy trzysta trzydzieście trzy , 
słowem samych kapitałów za obligami wynosi­
ło  złotych sto dziew ięć tysięcy czterysta  sześć, 
oprócz procentów  zaległych , k tó rych  własną 
r ę k ą  zeszły X iądz Adam Rymowicz l iczy ł  zło­
ty ch  dziewiętnaście tysięcy  dziewiętnaście, do. 
p ieroż  drogich  rzeczy , sprzętów* i mobiliow, 
rozmaitych pozostało, podług ocenki samego ze­
szłego onych w łaścic iela  na czerw onych zło­
tych  pięćset trzydzieście siedm i ru b e l  s reb rny  
jeden , a na to: by ły  jeszcze w pozostałości i 
gotowe pieniądze , co wszystko jenera ln ie  za­
garną ł W J m ć  Xiądz Jan Rym owicz , którego 
ża łł .  zatem manifestują, i żaląc się przed pu­
blicznością na podstępne działania X iędza b ra ­
ta, nim rozpoczną nie bawnie praw ne z nim 
k ro k i ,  lemczasowie zapowiadają, że jeśli jako­
w ą  plenipotencyą od oyca żału jących A n d rz e ­
ja Rym ow icza miał mieć Jan  Rym ow icz, tedy  
takowa n ie ty lko  ustała z powodu śm ierci  oyca 
żałujących, ale nadto: jako do ce lu  podstępney 
szkody, w nastaniu nie legalna zaskarża się , i 
oświadczają żałł., źe takow a nie miała i nie ma 
znaczenia, pow tóre  : zastrzegają żałujący, aby 
n ik t  z Xiędzem  Janem  R ym ow iczem  nie wcho­
d z i ł  w żadne uk łady , ani p rze lew ów  na ob li-

gi nie p rzy  у mo w a ł , c i zaś k tó rzy  w inn i byli 
za obligami zeszł. X iędzu  Adamowi R ym o- 
wiczowi, i chociażby X iądz Jan  Rym ow icz na 
swoje imię obligi poprzem ieniał, iżby ani kapi­
tałów, ani p ro cen tó w  nie p łacil i  , bo inaczey 
na właśtią s tra tę  narażeni zostaną —  Na ostatek: 
chociaż obżałowany X iądz Jan  R ym ow icz  po- 
w ażył się zapisać ośw iadczenie , ale n iech  w ie ,  
że przez to nie zdoła u k ry ć  tey p raw d y ,  jaka 
już doszła do wiadomości ża łłcych  , i jak iey  
mając tak  pew ne dowody , w pozyskaniu nale­
żności swoje у , czynić praw em  nie zaniedbają 
(w p ro toku le  podpisano). Takow e oświadczenie 
podpisuję, Antoni Rymowicz.

Sędzia Pow iatow y W iłk o m ie rs k i  Jó ze f  
Hoppen. R egen t  J a n  K ontrym ow ioz. (g54)

5 Umocowany W .  Salom ei z Chinzewskioh 
Boskiey ogłasza, że W o ły ń s k a  Izba Cywilnego 
S ądu , usku teczn ia jąc  Ukaz Rządzącego S en a tu  
ro k u  i 8 5 i d n ia  24  październ ika  w ypadły , p o ­
stanow ieniem  sw ym  ro k u  i 852 d n ia  2go k w ie ­
tn ia  nas ta łym , przyznawszy ją w łaśc ic ie lką  ma­
ją tk u  po zm arłym  jey rodzonym  b rac ie  A n t o ­
nim Chiozewskim, w  G a b e rn i i  W ołyńsk iey ,  U - 
jeździe N o w o g ro d -W o ły ń s k im  położonego , z 
d ó b r  w siow , P ieczy w o d  i K ą te k  , oraz summ 
pieniężnych, rem an en tó w  , i różnych sp rzę tó w , 
sk ładającego  się , obow iązała  tęż S alom eę Ko­
skę, aby ta  w p ro s t  od siebie przez gazety S a n k t -  
P a te rsb u rsk ie ,  K a r  jera  L itew sk ieg o  i W a rs z a w ­
sk ie ,  uczyn iła  w ezw an ie ,  czyli n ieznaydu je  się 
k to  jeszcze prócz niey, mogący mieć p ra w o  
do m a ją tk u  po A n ton im  C hiezew skim  pozosta­
ł e g o , i ab y  ta k o w y c h  ogłoszeń e x e m p la rze ,  
w teyże Izb ie  W o ły ń sk iey  z ło ży ła ,  d la  u czy ­
nienia dalszych postanow ień .  K to k o lw iek  w$ęo 
m iałby p ra w o  zbliżania się do w yż w yrażo ­
nego sp ad k u  m a się zgłosić z d o w o d am i w G u ­
b e rn ią  W o ły ń s k ą  do  tam teyszey W o ły ń sk ie y  
Izby C yw ilnego  Sądu.

U m ocow any  Salom ei Boskiey K a la san ty  
Syn J a n a  B a ra n o w sk i .  (9З7)

5 P ro w ia n tsk i  D e p a r ta m e n t  W o jen n eg o  
M ln ie teryum  ogłasza , iż na  s k u te k  rezoluoyi 
Z w ierzchnośc i  na  do s taw ę  p ro w ia n tu  i ow sa 
w  n as tępu jącym  1853 ro k u  d la  osiedlonych w  
S łobodzko-U kraiósk iey  G ab ern i i  woysk i io q y ch  
zu ayda jąoych  się w  ok ręg u  tego os ied len ia  t a k ­
że C harkow skiego  ba ta lionu  w e w n ę trzn e y  s t r a ­
ży z ż an d a rm sk ą  k o m endą  i p o w ia to w y c h  in -  
w a lid n y ch  k o m en d ,  naznaczają się w  S łobodz- 
k o -U kra ińsk iey  S karbow ey  Izbie w następu jącym  
miesiącu listopadzie: targ  2go i p rze ta rg  7 dnia.

Ilośó p ro w ia n tu  i  ow sa , i w a ru n k i  , n a  
mocy k tó ry ch  pow inna  się o d b y w ać  ich d o s ta ­
wa, ob jaw ione b ę d ą  p rzy  targach .

N a  wyżey w y rażo n e  term iny w zyw ają  się 
życzący z ew ikeyam i,  pos tanow iooem i u s taw ą  
N a y w y ż e y  u tw ie rd z o n ą  d n ia  17 p aź d z ie r ­
n ika  18З0 ro k u .

T ym czasem  u p rzed n io  P ro w ia n ts k i  D e p a r ­
ta m e n t  obw ieszcza, iż życzącym zostaw ia się do 
w o li  podjąć się dostawy p ro d n k to w  , i le  k to  
może w m ia rę  e w ik o y i j  o p ła ta  p ien iędzy  
czynioną będzie  a k u ra tu ie  na  te rm in ac h  w e ­
d le  u m ó w  bez naymnieyszego p rz e trzy m y w a n ia  
i zw łok i,  i że w p rzy y m o w an iu  d o s taw o w a n y o h  
p r o d u k tó w ,  przestrzegana będzie  naysurow szn 
sp raw ied liw ość  i zgoła nie b ędą  miały mieysca, 
n ie ty lk o  ucisk , a le  i uaymnieysza p ró żn a  zw łoka .

N a cze ln ik  o d d z ia ła  B ieleje  w.
N acze ln ik  S to łu  Z ac h a ro  w. ( g i l )  

D O D A T E K  D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 91.
* W iln o  dnia  5  S ierp n ia  v. s. 1802 roku.

1. Sąd  T ax a to rß k o -E x d y w izo rsk i  za r e -  
missą S ąd a  P o w ia to w eg o  B orysow skiego  w  ro- 
k a  teraźnieyszym  fe b r  aa ry i 6 dn ia  pod  a tan -  
liośoią s tro n  n as ta łą  ad  f a n d a m  fo lw a rk u  So- 
łodzienidw icz dziedzic lw em  do  W .  Ignacego 
S ienk iew icza  Sędziego przynależnego w  Ga* 
b e rn ii  M ińskiey P t tc ie  B orysow sk im  po łożo ­
n ego , w te rm in ie  remissą zakreś lonym , z jechaw ­
szy, pom ieniony  fo lw a rk  w  u rz ęd o w ą  ad mi* 
n is tracyą  objaj, In w e n ta rz  fu n d a szu  n a  sa tys- 
fak cy ą  d la  w ierzycie li  oświadczonego uczynił ,  
n iem n iey  k o m p o r tac y ą  t r a n z a k to w  , t a k  n a  
de b i t  orze, jako  też i k re d y to r a c h  jego do k a n -  
c e l la ry i  P t tw e y  B orysow sk iey  z łożyć  na  dzień  
1 sep tem b ra  teraźnieyszego ro k u  na  persy s teu -  
cyą 4 ro -n ied z ie ln ą  za de te rm in o w a ł,  i n a  o s ta ­
te k  zjazd sw óy  p o w tó rn y  na  dz ień  20 o k to b ra  
idącego ro k u  p rzeznaczył,  w k tó rym  ażeby s t r o ­
ny s ta w a ły  snb  amissioue z a s t r z e g ł , o czem 
p rzez  n in ie jszą  aw izacyą  in teresu jący  s tro n y  
zawiadam ia. D a t t  і 8 5 г ro k u  tmma julii 2 5 dn ia .

E x d y w izo r  i Assesor S ą d u  P ow ia tow ego  
B o ry só w . J a n o a ry  R usieck i.

E x d y w iz o r  S te fan  K lec zk o w sk i .
E x d y w iz o r  i P isarz  P o w ia to w eg o  S ąd u  

Borysow skiego  W in c e n ty  Bł&żejewioz. (970)

1. W ile ń sk i  Mieszczanin S tarozakonny H irsz  
Chław now icz Lapides wyjeżdża za g ran icę  T u ­
reck ieg o  Państw a do M. J e ru za lem , dla zwie-

•  dzenia św ię tych  mieysc, z term inem  trzy le tn im , 
z żoną swoją Sorą R y w k ą  Ick ó w n ą  , synami 
S zen d er  Mo wszą i P inchasem  , c ó r k a m i : L e ją  
M ind lą  i D obke E s te ro ,  niewiestką E n te  , s łu ­
żącym M eszelem  M orduchow iczem  i  służącą 
Ghaną Joselów ną. Augusta i dnia іВ З г  r.

P o licm eys te r  P o d p ó łk o w n ik  Ożygow. (977)

 ̂W e d l e  U k aza  J E G O  I M P E R A T O R S K 1E Y  
M O §C I S am o w ład n ąceg o  ca łą  llossyą etc . etc.eto,

2. Pozew  E dyk ta lny  przed  Sąd Magistra­
tu  Miasta W i l n a  na skutek  d ek re tu  tegoż Są­
du  ro k u  1826 ßbra 20 nastałego, przeznacza­
jącego taxę E x d y wizyę funduszów Star. Josie- 
la  Szmuyłowicza B eyraka  Obywatela W ileń .^  
z instancyi tegoż B e y r a k a , po k red y to ró w  i 
debitorów  i rozmaitego ty tu łu  napastnych p re -  
tensorów  , lub też do funduszu zawiniających, 
jako  t o : U r. P aw łow i H urym ik inow i P ó łk o -  
w nikow i W o y sk  Rossyskich i K aw ale row i,  
Star. Szlomie M ejerowi Pom arancow i łącznie 
z poprzednim  działającemu , H irszow i M ordu- 
chow iczow i do przyświadczenia, Janow i,  A n d rz e ­
jowi , K aro low i , W in cen tem u  , E w ie  i K ata­
rzy n ie  M alewskim , Dominikowi i G ie r trudzie  
S zm atu lsk im , i dalszym wszelkiego ty tu łu  p r e -  
tensorom prawnym  i napastnym , jak  niemniey 
zawiniającym do massy, U r .  J e n e ra ł  Majorowi 
W o y s k  R ossyysk ich  B aronow i Ancio na m o­
cy  świadectwa 6 maja 18 15 ro k u ,  za dostaw­
k ę  furażu d la  10 P a rk u  ru b l i  assygn. 6 ,027 
ko p . 28, Kazimierzowi Sędziemu i H ieron im o­
wi braciom Umiastowskim , tak  do przyświad­
czenia w  napastnych stosunkach U r .  I lu ry m ik i -  
na, jako też oddzielnie zawiniającym w stopniu 
swego antecessora Tomasza Umiastowskiego P r e ­
zydenta  za zboże —  Naostalek; Star. J a n k ie lo ­
w i Szenderow iozow i [W ołkowi, o nalęZność p o -
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dług rachunku  wykazać się mającą w p r  o s b a cli:
0 zatw ierdzenie w szelk ich  dowodow na Sądzie 
złożyć się mających, tak zbijających napastne 
p re tenso rów  stosunki y jako też dow odzących  
zawinienia ża łłch , o zasądzenie na każdym  d e -  
b ito rze  summ z procentam i, chociażby pod  n ie -  
stanność z obowiązkiem opłacenia w n a y k ró t -  
szym term in ie  pod karami sp rzec iw ień s tw a , o 
przyjęcie  ob likw idacyi w stosunkach p re ten sy i-  
n y ch ,  o pukasso wanie w szelk ich  n iep raw nych
1 bezdowodnych stosunków s taw a jących , o za­
pisanie wieczney amissyi na n ies taw ających 
w ie r z y c ie l i ,  o uwolnienie massy od expensow , 
wskazow i w szelkich p rzezyskow  , o bliższośo 
do dowodu i odwodu juramentowego, i o to co  
czasu sp raw y proszonem i dowiedzionem b ę ­
dzie s. ź. m.

Ze takowa kopia z Autentycznym  P o zw e m  
zgodna, świadczę 1852 julii 12 dnia. Ignacy  
Misiewicz R egen t  K e lleg ia lny  R egestra to r ,  (955)

2. P ro s p e k t  I n s ty t a t a  n au k o w eg o  od  l a t  
6 w  R ydze exystującego pod  d y re k cy ą  H i i t te -  
la  D o k to ra  Filozofii.

W  ty m  in s ty tu c ie  podzielonym  n a  t r z y  
k lassy  i m ieszczącym  w sobie u czn iów  4o, n a ­
s tęp n e  w y k ła d a ją  się n au k i  : Relig ia ,  h is to ry a ,  
geom etrya ,  a lg eb ra ,  a ry tm e ty k a  , języki, ro s-  
syyski, f rauouzki,  n iem iecki,  angie lsk i , g reck i ,  
i łac ińsk i.  L ek o y e  rozpoczynają się z ran a  o d  
śp iew ania  i m o d l i tw y ,  o pó ł d o  g tey  i t r w a ­
ją  do i s t e y  z po łu d n ia .  P o  p o łu d n iu  zaś 
od  Зсіеу  do  5 tey. Od sep tem b ra  aż do m a­
ja od godziny 5 tey  do ym ey, uczn iow ie  p o d  
ok iem  dyżuru jącego  nauczycie la  po w ta rza ją  l e k -  
cye d n ia  upłytiionego i p rzygo tow ują  się n a  
d z ień  n as tęp n y .  O próoz d y re k to ra  p ra cu je  
w  insty tuc ie  , dziesięciu do b rze  usposobionych 
nauczycieli. P ła c a  roczna  od u czn ió w  p rz y ­
chodzących  rn b l i  s reb rem  100 , od m ieysoo-  
wyob rn b l i  З00. In s ty tu to r  ninieyszego za k ła ­
d a  , m ieszkając jeszcze w  oyozyznie sw ojey  
Saksonii,  n ie ty lko , że m ia ł  zręczność  p o zn a ­
n ia  w ie lu  tam  p rzebyw ających  P o la k ó w  , a le  
n a d to  um ia ł  z jednać ich zaufan ie  t a k  d a lece ,  
że d o  in s ty ta ta ,  k tó re g o  w  D reźn ie  b y ł  t a k ż e  
d y re k to r e m ,  o d d aw a li  n a  e d u k a cy ą  sw oje  dziec i.

--------------- (965)
2 Z  k arczm y  K a ro l in k ą  zw an ey  do m a ­

ję tności Z am eczk a  należącey, z d n ia  2З na 24  
t .  miesiąca i ipca  zginęła p ięcio le tn ia  szp a k o w a­
ta  k lacz , m ająca  wszystkie nogi czarne,, cza r­
ny  gęsty i p okud iaozony  ogon d ług iem ! s iw e -  
ші w łosam i zakończony, nax jedney  z nóg p rze ­
d n ich  ma znak  od  daw uieyszego  p rz e ta rc ia  I 
n a d  kopytem  ty ln ey  nogi ś lad niezgojoney z a ­
pełn ia  rany .  K to b y  ta k o w ą  klacz zna laz ł ,  r a ­
czy ją dos taw ić  do niżey podpisanego m ieszka­
jącego w  W i ln i e  w  m a ra c h  U n iw ersy teck ich ,  
o d  k tó reg o  p rzyzw oicie  nagrodzonym  zostanie .

F .  B r a u n e r .
П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. (g55)

6 O d  G łó w n ey  D y re k c y i  K re d y to w e g o  
Ziemskiego T o w a r z y s t w a , niuieyszćm ogłasza 
się , iż stosownie do a r ty k u łó w  і г 4 i 1 26 P o ­
s tan o w ień  S eym ow ych  o K re d y to w e m  Z iem - 
skiem  Towarzystwie 2 L is ty  Zastawne, pod IU



t e r ą  E ) z N ra m i  9 6 ,854 i 9 6 ,9 6 4  , k ażd y  z 
na leźącem ł do n ich  5cią k u p o n a m i , t a k ż e  i 
sam e k u p o n y  p ierw szey  i d rngiey  pó łow y p rz e ­
szłego i 8 5 i  r o k u ,  ró w n ież  p ierw szey  i d r a -  
gis у pó łow y teraźnieyszego і 8 5 з ro k u ,  i ца k o ­
n iec  z p ierw szey  p ó łow y  przyszłego 1 8 55 r o ­
k u  od następujących  L is tó w  Z a s ta w n y c h : 

L i te ra  A ,  N .  i 56 ,8g 5 
__  B , — 155 ,654: —  x 55,545
—  —  —  i 55,546  —  i 54,465
__  C , —  119,082 —  i i g , o 85
___ —  —  n g , o 84  —  119,085
—  — . —  i 19,086 -—  119,087
—  —  —  119,088 —  119,089
__  __  —  g .4 oo —  11,755
__  —  —  72,186  —- 119,096
—  —  19,819 —  19 ,826— 129,156
__  E y —  h 5,426 —  155,427— 155,458
__ —  —  153,429 —  25 ,707—  24,754
__„ —  24,425  —  81 .З22—. 82,092

są w łasnośc ią  A ntoniego O strow sk iego  , k tó re  
zgorzały  , w  zdarzonym  poża rze  , w m iesiącu 
k w ie tn ia  , t .  r. , i d la  tego on p o d a ł  do  G łó -  
w n e y  D yrekoy i p rośbę ,  o sporządzenie  m u D u ­
p l ik a t .  Z a tem  D yrekeya  prosi wszystkie te  
o soby , k tó re  by do  w łasnośc i  wspom nionyoh 
L is tó w  Z as taw n y ch  i K u p o n o w , rośc iły  jak ie ­
k o lw ie k  p re tensy i  , ażeby z niemi w przeciągu  
jednego ro k u ,  licząc od dnia logo lu tego 18З2 
r o k u ,  jak od  czasu p ierw szego  o g ło szen ia , 
n ieodm ienn ie  s taw iły  się do G łów ne  у D y rek o y i ,  
h ęd ąó ey  w  W a rs z a w ie  ; w  p rzec iw  nem  zaś 
zdarzen iu  potnienione L is ty  Z a s ta w n e  i K u ­
p o n y  amikczemnionemi zostaną , a n a  mieysce ich  
w y d a n e  będą  D u p lik a ty .

S p ra w u ją c y  obow iązek  P rezesa  Ignacy  
Cieszkowski. P isa rz  D re w n o w s k i .

i 8 5 i ro k u  
g ru d n ia  10 dn ia  
M . W a rs z a w a . (12)

Piada M ieyska W ileń sk a  ma honor ninieyszem uwiadomić, że tu teysi W e x la rz e  od 1 po 8 te ra -  
źnieyśzego Augusta K urs  monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią r .  10 k. 70, a sami prze* 
daią  po rub. ° п  ; za dukat stary daią rub li  10 k. 5o, a sa m i przedaią po ru b l i  10 kop. 76, za irnpe- 

af daią rub. 5q k. 4o, a sami przedaią po г. З9 k. 80: za pół im perya ł daią rub. 19 k. 70, a sami przeda- 
ia  po rub li  19 kop. 80 , za ru b e l  s rebrny  całkow y daią rub li  5 kop. 62 £; a sa m i przedaią po rub . 
^ к о ю  67 * i za rube l s rebrny  drobną monetą daią po rub li  trzy  kop. 70 assygnacyami.

Гласной Бальфнеръ.
Иисьмоводишѣль ІІозлевичъ.

F . В  a lf  n er  П . M . П .

D r u k a r n ia  А .  M a r c in o w s k ie g o .
Dorwała sie d r u k o w a ć . vWihu>» 18З2. d. 5 Sierpnia.

Geszor Jbeon B o ro m k t,


